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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 5 stycznia 

—Emiliana, Edwarda i Szy­
mona.

Jutro czwartek, 6 stycz­
nia—Trzech Króli.

Pojutrze piątek, 7 stycz­
nia—Lucjana i Juliana.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowe za­

chmurzenie, temperatura do 38 F 
(3C), wiatry lekkie i zmienne.

Jutro słonecznie, temperatura 
bez zmian.

Wschód słońca o godz, 7:18 rano, 
zachód o godz. 4:34 po południu.
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1,500 WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
Odważny List Biskupów w NRD

Arcybiskupi: 
Glemp i Bernardin 

Kardynałami
Watykan (UPI) — Ojciec Sw. Jan 

Paweł II oświadczył, że w dniu 2 lute­
go podniesie do godności kardynałów 
18 dostojników kościelnych. Wśród no­
wych kardynałów znajdą się m.in. 
Prymas Polski arcybiskup Józef 
Glemp i arcybiskup chicagoski Joseph 
L. Bernardin.

Oprócz nich kardynałami zostaną: 
Jose Ali Lebrun Moratinos, arcy­
biskup Caracas w Wenezueli; Franjo 
Kuharic, arcybiskup Zagrzebia w Ju­
gosławii; Jean-Marie Lustiger, arcy­
biskup Paryża; patriarcha obrządku 
maronickiego w Bejrucie, Antoine 
Pierre Khoraiche; arcybiskup Abidjan 
na Wybrzeżu Kości Słoniowej Bernard 
Yago; Aurelio Sabattani, pro-prefekt 
Trybunału w Watykanie; Giuseppe 
Casoria, pro-prefekt Kongregacji Sa­
kramentów w Watykanie; Michael 
Michai Kitbunchu, arcybiskup Bang­
koku w Tajlandii; Alexandre do Nasci- 
mento, arcybiskup Lubango w Angoli; 
Alfonso Lopez Trujillo, arcybiskup 
Medellin w Kolumbii; Godfried Dan- 
neels, arcybiskup Brukseli; Thomas 
Stafford Williams, arcybiskup Wel­
lington w Nowej Zelandii; Carlo Ma­
ria Martini, arcybiskup Mediolanu; 
Julijans Vaivoods, Administrator Apo­
stolski w Rydze (Łotwa); Joachim 
Meisner, biskup Berlina i Henri de 
Lubac, teolog jezuicki.

Habib 
Odwołany 
z Wakacji

Washington (ST) — Specjalny wy­
słannik prez. Reagana na Bliski 
Wschód, Philip Habib przybył do Wa- 
shingtonu, by omówić możliwość wy­
prowadzenia z martwego punktu ne­
gocjacji izraelsko-libańskich oraz za­
gadnienia rozszerzenia rozmów na 
temat pokoju w tym rejonie świata.

Dept. Stanu poinformował, że Biały 
Dom zdecydował się na odwołanie 
Habiba z wakacji na Florydzie w 
obliczu braku postępu w tygodniowych 
już negocjacjach. Źródła donoszą, że 
Habib najprawdopodobniej wyjedzie 
na Bliski Wschód w ciągu kilku naj­
bliższych dni, by podjąć próbę do­
prowadzenia do kompromisu i usta­
lenia punktu wyjściowego rozmów.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w zasadzie zgadza się z pozycjami 
Libanu, który uważa, że podstawową 
sprawą jest osiągnięcie porozumienia 
w sprawie wycofania wojsk izrael­
skich z tego kraju.

Staje się rzeczą oczywistą, że plan 
prez. Reagana o szybkim rozwiąza­
niu problemu palestyńskiego nie doj­
dzie do skutku przed osiągnięciem 
pewnego progresu w negocjacjach 
libańsko-izraelskich.

W tym tygodniu przywódca PLO 
Yasser Arafat będzie rozmawiał w 
tej sprawie z królem Jordanii, Hus- 
seinem. Jeśli dojdzie do ugody w 
sprawie roli Husseina w negocjacjach 
w imieniu Palestyńczyków, monar­
cha jordański ponownie przybędzie 
do Washingtonu, by omówić z prez. 
Reaganem jego inicjatywę pokojową. 
Sądzi się, że jako warunek przystą­
pienia do rozmów Hussein wysunie 
kilka punktów, między innymi spra­
wę wstrzymania rozbudowy żydow­
skich osiedli na okupowanych tery- 
roriach arabskich.

Śmierć Polskiego 
Marynarza

Londyn (D.P.) — W katastrofie stat­
ku “European Gateway” (prom Town- 
senda i który zatonął zaraz po opusz­
czeniu portu Harwich, zginął Polak, 
marynarz, Paweł Buzie, lat 50. Miesz­
kał w Londynie na Chiswick. Prócz 
niego zginęło jeszcze 5 ludzi.

Potępia 
Militaryzm 
Władz
Wzywa Do Wykluczenia 
Ze Szkolnych Zajęć 
Przysposobienia 
Wojskowego
Berlin (UPI) — Przywódcy wscho- 

dnioniemieckiego kościoła katolickie­
go zdobyli się na odwagę przyłącza­
jąc się po raz pierwszy do kościoła 
ewangelickiego, w dążeniu do rozwi­
nięcia ruchu pokojowego, potępiają­
cego rosnący militaryzm NRD.

W niedawno ogłoszonym publicznie 
liście pasterskim, 10 katolickich bi­
skupów wyraża szacunek dla tych, 
którzy z religijnych lub humanitar­
nych przyczyn odmawiają pełnienia 
służby wojskowej.

List odczytano we wszystkich ko­
ściołach katolickich na terenie Nie­
miec Wschodnich w ostatnią niedzie­
lę. Wczoraj opublikowała go prasa 
zachodnioniemiecka. W prasie wscho- 
dnioniemieckiej nie ukazały się o wy­
stąpieniu biskupów żadne komenta­
rze, nie wspomniała o nim również 
tamtejsza agencja prasowa ADN.

Duchowi przywódcy katolików potę­
pili wchodnioniemieckie władze za 
stosowanie w programach szkolnych 
języka i militarnego sposobu myśle­
nia. Potępili użycie broni nuklear­
nych, określając wszelkie działania 
wojenne z zastosowaniem jej za “wy­
soce niemoralne.”

Kościół katolicki w NRD liczy 1.2 
miliona członków. Wspomniany list 
był pierwszą otwartą krytyką katoli­
ków pod adresem władz i ich poglą­
dów na temat rozbrojenia, szkoleń 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostre Mrozy 
We Wschodnich 

Stanach
(UPI) — W ciągu ostatnich trzech 

dni zanotowano co najmniej 10 wy­
padków śmierci, spowodowanych 
przez trudne warunki atmosferyczne. 
Cztery osoby zmarły wskutek wycień­
czenia. Trzy wypadki śmiertelne 
zanotowano w Teksasie, trzy w No­
wym Meksyku, dwa w Idaho, i po 
jednym w Oregon i Mississippi.

W północnym rejonie Nowej Anglii 
temperatura spadła do wys. zera. 
Ostre mrozy notowane są również w 
stanie Nowy York.

W miejscowości Caribou, Maine, 
termometr wskazywał 11 stopni poni­
żej zera.

W stanie Washington władze poin­
formowały, że zamierzają wznowić 
poszukiwania za dwumotorowym sa­
molotem, który zaginął w pobliżu 
Columbia Gorge, lecąc z Portland, 
Ore. do Idaho Falls. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się pięć osób.

Grupy ratowników, prowadzące po­
szukiwania, walczą ze śniegiem, de­
szczem i mgłą. Samolot zaginął w 
poniedziałek. Pilot samolotu, 39-letni 
Richard P. Derry, z Hooper, Utah, 
zawiadomił drogą radiową, że nastę­
puje oblodzenie skrzydeł. Krótko po 
tym samolot znikł z ekranu rada­
rowego.

W dolnym rejonie Wielkich Jezior 
panuje łagodna pogoda. Dzięki połu­
dniowym wiatrom, temperatura do­
szła tu do 40 stopni.

Załogi ratownicze odnalazły zwłoki 
dwóch mężczyzn, mieszkańców Illi­
nois, których dwumotorowy samolot 
odrzutowy rozbił się w górach, w po­
bliżu Hailey, Idaho. Zagrożenie spo­
wodowane przez lawiny śnieżne, przy­
czyniło się do opóźnienia akcji po­
szukiwania samolotu.

ALEXANDRIA, LA. — W powodziach jakie nawiedziły stan
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Luizjana poniesiono olbrzymie straty. Na szczęście przestały 
padać deszcze i jest nadzieja, że niedługo ustąpią wody 
z zalanych terenów. (UPI)

Prez. Navon 
z Wizytą 

w Washingtonie 
Washington (UPI) — Prezydent Iz­

raela Yitzak Navon przybył we wto­
rek z oficjalną wizytą do Stanów 
Zjednoczonych.

Dziś, Navon spotaka się z prez. 
Reaganem i sekr. stanu Georgem 
Shultzem. Odbędzie również oddziel­
ne posiedzenie z członkami organi­
zacji żydowskich w Washingtonie i 
Ba: more" oraz otrzyma honorowy 
doktorat z uniwersytetu John Hop­
kins.

Stanowisko prezydenta w Izraelu 
ma zasadniczo charakter ceremo­
nialny, odbiegający od aktywnej roli 
politycznej. Navon nigdy nie składał 
oficjalnych wizyt w Washingtonie.

Jego kadencja kończy się w maju. 
Podobno rozważa on możliwość ubie­
gania się o stanowisko premiera z 
ramienia Partii Pracy.

Ostateczną decyzję w tej sprawie 
podejmie w zależności od rozwoju 
kilku istniejących spraw, w tym ró­
wnież od stanowiska i poparcia spo­
łeczności żydowskiej w USA, wyni­
ków badań specjalnej komisji, powo­
łanej do przeprowadzenia dochodze­
nia w sprawie masakry w obozach 
dla palestyńskich uchodźców w Bej­
rucie i roli, jaką odegrał w tej tra­
gedii premier Menachem Begin.

Prez. Navon po przyjęciu w Bia­
łym Domu spotka się z prezesem 
federacji AFL-CIO, Lane Kirklan- 
dem. W czwartek weźmie udział w 
konferencji w washingtońskim klubie 
sportowym. W czasie swej podróży 
po Stanach oprócz Washingtonu, Na­
von odwiedzi Baltimore, Boston i 
Nowy York.

Katiusze Wymierzone 
w Izrael

Tel Aviv, Izrael (UPI) — 5 sowiec­
kich wyrzutni rakietowych typu ka­
tiusze odkryto w południowym Liba­
nie — katiusze wymierzone były w 
izraelskie miasto Kiryat Shmona, 
gdzie prowadzone są decydujące 
rozmowy izraelsko-libańskie.

Izraelski dziennik Ha’Aretz doniósł 
także, iż znaleziono kolejne 4 katiu­
sze w odległości 5 mil od libańskie­
go portu Sidon. Jak donosi wspomnia­
ny dziennik, katiusze te wycelowane 
były w izraelską bazę wojskową w 
południowym Libanie.

Dziennik Ha’Aretz podaje, że wy­
rzutnie wycelowane w miasto Kiryat 
Shmona były nastawione przy pomo­
cy zapalnika zegarowego na pierwszy 
dzień nowego roku i jak się przypu­
szcza, atak przy pomocy tych po­
cisków miał upamiętnić 18 rocznicę 
rozpoczęcia działalności Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny przeciwko Iz­
raelowi.

Wszystkie dziewięć wyrzutni rakie­
towych zostało odkryte w okolicy 
patrolowanej przez siły rozjemcze 
Ghany wchodzące w skład wielona­
rodowych sił pokojowych ONZ.

Propozycje 
Zamrożenia 
Wydatków

Washington (CT)—Biały Dom po­
święca dużo uwagi sprawie budżetu 
na przyszły rok finansowy. Ostatnio 
rozważane są dwa plany republika­
nów, przewidujące zamrożenie wy­
datków federalnych na obecnym po­
ziomie przez okres jednego roku.

Podobno prez. Reagan zachowuje 
wobec nich pewną rezerwę, ponieważ 
przyjęcie ich wywarłoby znaczny 
wpływ na jego program rozbudowy 
sil obronnych.

Sen Pete Domenici (R.-N.M.) prze­
wodniczący senackiego Komitetu Bu­
dżetowego wystąpił z planem, prze­
widującym zakaz autoryzowania no­
wych wydatków na cele obronne, ogra­
niczenie podwyżek z tytułu inflacji 
w federalnych programach socjal­
nych na okres 2-3 lat oraz 3-letnią 
zwłokę, z wprowadzeniem przepisów, 
zezwalających na utrzymanie się w 
tym samym przedziale podatkowym, 
jeśli podwyżka dochodów, stanowi je­
dynie wyrównanie strat powstałych 
w wyniku inflacji.

Senator proponuje również podnie­
sienie dochodów rządu, między inny­
mi poprzez wprowadzenie opłat wy­
sokości $10 od baryłki importowanej 
ropy naftowej. Domenici twierdzi, że 
dzięki jego propozycjom, deficyt bu­
dżetowy może być zmniejszony o po­
łowę.

Kongr. Bewt Gingrich (R.-Ga.) przed­
stawił natomiast prostszy plan, wzy­
wający do jednorocznego zamrożenia 
wszystkich wydatków na obecnym po­
ziomie. Kola rządowe donoszą jed­
nak, że plan ten spotkał się z kry­
tycznym przyjęciem ze strony prez. 
Reagana i sekr. obrony Caspara Wein- 
bergera. Zatwierdzenie go oznaczało­
by wstrzymanie realizacji już zawar­
tych kontraktów. Krytycy wskazują 
również na przepisy zawarte w nie­
których ustawach federalnych, któ­
rych nie można zmienić bez zmiany 
całej ustawy. Chodzi tu np. o program 
Social Security przewidujący stałe, 
okresowe podwyżki w zależności od 
stopnia inflacji.

Specjalny Komitet 
Dochodzeniowy w Miami

Miami (UPI) — Mayor Miami Mau­
rice Ferre mianował specjalny komi­
tet, który zbada, czy istnienie nie­
przychylnych stosunków między po­
licją a grupami społecznymi złożo­
nymi z mniejszości, były podłożem 
niedawnych zaburzeń w mieście. Ko­
mitet składa się 2 Murzynów.

Zamieszki w murzyńskiej dzielnicy 
Miami trwały trzy dni. Zginęły dwie 
osoby, a 26 odniosło obrażenia. Kilka­
naście przedsiębiorstw handlowych 
zostało zniszczonych.

Azyl w Berlinie
W Berlinie zach. przebywa obec­

nie 24,000 osób ubiegających się 
o azyl, z czego 12,020 otrzymuje 
zasiłek socjalny. Do września 
ubiegłego roku przybyło do Berlina 
4,463 poszukujących azylu w po­
równaniu do 10,034 w analogicz­
nym okresie 1981 roku.

Straty Armii 
Salwatorskiej

Salwador (UPI) — Analitycy mi­
litarni, pozostający w ścisłych kon­
taktach z najwyższym dowództwem 
armii salwadorskiej, twierdzą, że w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy lewi­
cowi rebelianci zabili 1,000 żołnierzy, 
wzięli do niewoli 287 i zdobyli ró­
żnorodną broń, w tym karabiny ma­
szynowe i amunicję.

Ich oceny zgadzają się z danymi 
podawanymi przez dowódców lewicy, 
którzy donoszą, że zdobyta na woj­
skach rządowych broń wystarczyłaby 
do pełnego uzbrojenia ponad pięciu 
100-osobowych kompanii.

W salwadorskiej prasie ukazała się 
wiadomość o trudnościach w prawi­
dłowym przeprowadzaniu popierane­
go przez USA programu rozdziału 
ziemi uprawnej, a zamieszczona przez 
4 największe kooperatywy chłopskie. 
Wielu z nich nie było w stanie za­
kupić ziemi, bądź też przepłacało 
za pola, które im sprzedano. Re­
forma rolna napotyka na poważne 
trudności, głównie ze strony prawi­
cowego Stowarzyszenia Narodowych 
Republikanów, których organizacja 
kontroluje Ministerstwo Rolne i wiele 
banków, udzielających pożyczek chłop­
skim organizacjom. Sądzi się, że pod 
ich wpływem banki niechętnie godzą 
się n? ^r-^nawanie kredytów mało- 
rok ></•.. .».<>/, też bezrobotnym chło­
pom.

Kooperatywy chłopskie nie oskar­
żyły jednak polityków, opraniczając 
się jedynie do stwierdzenia, że ich 
nadzieje na reformę rolną w minio­
nym roku, okazały się bezpodstawne. 

Zakończenie 
Konferencji 
w Pradze

Praga, Czechosłowacja (UPI) — 
Przywódcy państw stron Układu War­
szawskiego zakończyli dzisiaj dwu­
dniową konferencję na szczycie. Na 
zakończenie obrad członkowie Układu 
Warszawskiego zaaprobowali wspól­
ny komunikat, w którym stwierdzają 
swoją wolę rozwiązania Układu War­
szawskiego w przypadku gdyby NATO 
uczyniło to samo.

Omawiając wynik obrad komuni­
styczna czechosłowacka gazeta Rude 
Pravo stwierdziła również, że “poli­
tycy, którzy przybyli do Pragi są 
gotowi podjąć rozmowy rozbrojenio­
we z Zachodem bez żadnych warun­
ków wstępnych”.

Czechosłowacka agencja prasowa 
Ceteka oświadczyła, że dwudnio­
wa konferencja, która obejmowała 
takie tematy jak rozbrojenie, współ­
pracę między państwami europej­
skimi oraz kwestie bezpieczeństwa 
wewnętrznego zakończyła się sesją, 
której przewodniczył szef partii so­
wieckiej Jurij Andropow. W czasie 
tej sesji, która trwała nieco krócej 
niż dwie godziny, 7 członków Układu 
Warszawskiego zaaprobowało jedno­
myślnie wspólną deklarację poli­
tyczną oraz komunikat końcowy, któ­
ry ma zostać opublikowany w termi­
nie późniejszym.

Ceteka oświadczyła, że delegaci 
dyskutowali nad “sposobami odwró­
cenia niebezpieczeństwa wojny, za­
trzymania dalszej eskalacji zbrojeń 
i rozwoju współpracy między pań­
stwami o odmiennych ustrojach poli­
tycznych”.

Obrady toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych w praskim zamku na 
Hradczanach.

Reżym 
Kontynuuje 
Represje 
Groźba Kary Śmierci 
Oraz Obozy 
“Treningowe”
Dla Niepokornych
Warszawa (UPI, ST) — W czasie 

wczorajszej, cotygodniowej konfe­
rencji prasowej rzecznik rządu Jerzy 
Urban oświadczył, że w więzieniach 
w Polsce przebywa jeszcze ok. 1,500 
więźniów, w związku z wykroczeniami 
dotyczącymi przepisów stanu wojen­
nego.

Jerzy Urban oświadczył jednakże, 
iż “fakt, że ci ludzie są pozbawieni 
wolności, wcale nie musi oznaczać, że 
będą przebywali w więzieniu przez 
dłuższy okres czasu.”

W ogólnej liczbie więźniów poli­
tycznych znajduje się także 5 człon­
ków KORu razem z jego przewodni­
czącym Jackiem Kuroniem. Jak 
oświadczył Urban śledztwo przeciwko 
tym uwięzionym jest już na ukończe­
niu. Formalny akt oskarżenia zosta­
nie sporządzony pod koniec stycznia. 
Członkom KORu zarzuca się działal­
ność na rzecz obalenia władzy ludo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

WaTki 
w Tripoli 

Nie Ustają
Bliski Wschód (UPI) — W Tripoli, 

drugim największym mieście libań­
skim, trwają nadal zaciekłe walki, 
które pochłonęły już 61 ofiar. Szpitale 
są przepełnione, a dopływ wody prze­
rwany. “Tripoli pali się”, głosi tytuł 
jednej z bejruckich gazet. Walki trwa­
ją już piąty dzień z rzędu. Tripo­
li położone jest w odległości 50 mil 
na północ od Bejrutu.

Komunikaty telewizyjne mówią o 
zwłokach porzuconych na ulicach 
miasta. Ugrupowania prosyryjskie 
walczą tu z uzbrojonymi przeciwnika­
mi 40,000 żołnierzy syryjskich, stacjo­
nowanych w północnym Libanie. 
Wskutek niebezpieczeństwa, jakim 
jest wysłanie ambulansów na teren 
prowadzonych walk, ścisła liczba ofiar 
staje się jeszcze bardziej trudna do 
ustalenia. Najnowsze raporty mówią 
o 61 zabitych i co najmniej 100 ran­
nych.

Do Jerozolimy udaje się amery­
kański wysłannik Morris Draper, za­
opatrzony w pełnomocnictwa Libanu 
w sprawie odegrania przez Amerykę 
bardziej czynnej roli w znajdujących 
się w impasie rozmowach na temat 
wycofania wojsk obcych z Libanu.

W Washingtonie, prezydent Izraela 
Yitzhak Navon spotka się dziś z prez. 
Reaganem oraz sekretarzem stanu 
Georgem Shultzem. Będzie to pier­
wsze amerykańsko-izraelskie spotka­
nie na szczycie — od czasu ogłosze­
nia przez prez. Reagana w dniu 1 
września bliskowschodniego planu 
pokojowego.

W Damaszku, stolicy Syrii, Rashid 
Karami, jeden z czołowych polity­
ków libańskich, spotka się z prez. 
Syrii Hafezem Assadem. Spotkanie 
ma na celu podjęcie kroków, które 
spowodowałyby zaprzestanie walk w 
Tripoli.

Na przedmieściu Bejrutu, Hadath, 
wyleciała w powietrze wojskowa cię­
żarówka izraelska. Dwóch żołnierzy 
zostało zabitych.

Konferencja Prasowa 
Prez. Reagana

Washington (ST) — Jutro o godzi­
nie 7-ej wieczorem czasu chicagos- 
kiego, odbędzie się kolejna, 15 już 
konferencja prasowa prez. Reagana.

Konferencja będzie transmitowana 
przez wszystkie główne sieci telewi­
zyjne.
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Czytajcie
Polską prasę emigracyjną! 

Józef Bazylewicz

Zmiana Lagru 
Na Syberii

Stało się tak w łagrze 202, jak prze­
widywałem. W końcu kwietnia śnieg 
stopniał nagle i ukazały się pnie, jak 
grzyby po ciepłym deszczu. Zostałem 
natychmiast wezwany na śledztwo do 
kantoru. Szedłem na rozprawę z “du­
szą na ramieniu.” Postanowiłem bro­
nić się z całych sil. Obronę przygo­
towałem jeszcze przed zniknięciem 
śniegu, tylko nie byłem pewny, czy 
chwyci.

W kantorze stanąłem przed wielką 
trójką miejscowego łagru: naczelni­
kiem, prorabem i dziesiętnikiem, 
któremu bezpośrednio podlegali bry­
gadziści. Siedzieli za stołem. Prze­
wodniczył naczelnik, który z miejsca 
zaatakował mnie przekleństwami “po 
matuszce.” Jednym tchem zasypał 
mnie słowami oderwanymi, 
“sabotażnik, polski faszyst, parazit, 
wreditieł itd.” Zakończył zdaniem, na 
które czekałem, a mianowicie: “Bu- 
dut was sudit” kak wreditiela sowie- 
ckowo sojuza.”

Na groźbę trójki, która zapewne 
czekała na moje “pokajanie się,” od­
powiedziałem spokojnie: “Będą są­
dzić was, a nie mnie, ponieważ wy 
codziennie, przez 5 tygodni, przyjmo­
waliście wykonaną pracę przez b. 
moją brygadę, która przodowała, ku 
waszemu zadowoleniu, innym bryga­
dom. Czyście nie zauważyli, że na 
oczyszczonej powierzchni 350 m dl. x 
12 m szer. nie było ani jednego pnia? 
Jakże wy wykonywaliście swoje obo­
wiązki? Byłem przekonany, że sy­
stem pracy b. mojej brygady, odpo­
wiadał wam bardzo itd.” Zostałem, 
wśród przekleństw, wygnany z kanto­
ru.

Tegoż samego dnia, o godz. 9 wie­
czorem, po kontroli stanu więźniów, 
zostałem po cichu zabrany z łagru 
202 i przewieziony do łagru 215. W 
nowym miejscu, bez wypoczynku po 
nocy, zostałem rano przydzielony do 
karnej brygady, która pracowała w 
kamieniołomach. Brygadzistą jej 
był osławiony Tur. Poleszuk z powia­
tu kosowskiego. Był to straszny czło­
wiek, który bez litości wykańczał 
więźniów, a szczególnie inteligencję 
polską.

Przy zwożeniu płyt kamiennych 
zboczem z rozsadzonej dynamitem 
skały i układaniu ich w sztabiele,” 
tj. równe stosy, które mierzył bryga­
dzista, trudno było wyrobić dzienną 
normę, za którą dostawało się kawa^ 

szanowali, był mężczyzną młodym, 
rosłym, przystojnym, inteligentnym i 
b. miłym. Naczelnikiem został po 3 
latach wożenia taczek. Zresztą, 
w ogóle, władza w łagrach składała 
się z osób skazanych na długoletni 
pobyt w obozach pracy przymuso­
wej.

Gdy żegnałem, po godzinnym prze­
szło pobycie, gościnnego gospodarza, 
z nadzieją lepszego jutra, pan Adam 
zapytał mnie, czy potrafię trzymać 
topór w rękach. A gdy się dowiedział, 
że nawet potrafię “płotniczyć,” 
oświadczył mi, że jutro pójdę na trasę 
z dziesiętnikiem, Siergiejem Miko- 
łajewem, jako cieśla.

jak mam wykonywać moją pracę ku 
zadowoleniu “taczkarzy.” Praca 
moja polegała na szybkim układaniu 
trapów zbitych z dwóch desek gru­
bych, które układałem na specjalnych 
kozłach, dostosowanych do wysokości 
nasypu. Po tych trapach, z wielką 
szybkością, więźniowie wozili tacz­
kami ziemię. Od czasu do czasu, na 
zawołanie wożących, przekładałem 
trapy wraz z kozłami w inne miejsce, 
wg wskazań wołających. Była to pra­
ca nie ciężka, ale wymagająca po­
śpiechu i szybkiej orientacji. Z mojej 
pracy byli zadowoleni robotnicy, a 
szczególnie Zenia, który był powsze­
chnie łubiany w łagrze.

Zenia już siedział w łagrach 11 
lat za to, że w 1929 r., gdy mu zabie­
rali bogatą ojcowiznę pod kołchoz, 
siekierą w rękach rozpędził przedsta­
wicieli rządowych. Za obronę własne­
go mienia, dostał 15 lat ciężkich ła­
grów. Zenia zdawał sobie jasno spra­
wę z tego, że na wolność może wyjść 
tylko wtedy, kiedy nastąpi zmiana 
ustroju politycznego w Rosji.

Po pracy i kolacji, niemal co wie­
czór, Zenia kazał mi opowiadać o 
tym, jak żyją ludzie w Polsce i in­
nych cywilizowanych krajach. Bar­
dzo tęsknił za rodziną, a szczególnie 
za wolnością. Pocieszałem go tak, jak 
umiałem. Zenia opiekował się mną, 
jak bratem rodzonym. Pomagał mi na 
każdym kroku. Pokochałem go z ca- 

Na drugi dzień rano, podczas wypro­
wadzenia brygad na trasę i w kamie- 

jak: *niolomy, mimo protestów Tura, Sier­
giej zabrał mnie ze sobą na teren 
brygady, która woziła taczkami zie­
mię na nasyp pod tor kolejowy.

Zenia, tak go nazywano w łagrze, 
objaśnił i praktycznie mi pokazał,

-- *

MIAMI, FLORYDA. — Setki czarnych mieszkańców jednej 
z dzielnic Miami, wyległo na ulice atakując samochody po­
licyjne, rozbijając szyby wystawowe sklepów. Zdjęcie z 28 
grudnia ub. roku. (UPI)

Biały Dom
w Świątecznej Szacie

Tradycyjnie, Biały Dom, siedziba 
prezydentów Stanów Zjednoczonych, 
na okres świąteczny, jest specjalnie 
udekorowany. O dekoracjach decydu­
je zawsze Pierwsza Dama.

W tym roku, Biały Dom udekorowa­
ny jest w stylu z dawnych lat. W każ-

Udorskie Anglo-Araby
Konie rasy anglo-arabskiej hoduje 

Stadnina Koni w Udorze koło Pilicy. 
Początki tej hodowli sięgają okresu 
sprzed I wojny światowej. W dwu­
dziestoleciu międzywojennym konie z 
Udom znane już były poza granica­
mi kraju, odnosiły sukcesy w wielu 
zawodach sportowych. Słynna klacz 
Zorza w 1923 r. była gwiazdą sezo­
nu w Rzymie i Nicei.

W ostatnich latach udorskie konie 
zdobyły sporo nagród i medali, wśród 
nich 6 złotych za stawkę ogierów 
hodowlanych przeznaczonych do re­
produkcji. Wystawiane są na auk­
cjach krajowych i zagranicznych.

Przy stadninie działa Jeździecki 
Klub Sportowy zrzeszający miłośni­
ków hippiki z województw krakow­
skiego i katowickiego.

UWAGA!
Wędkarze i Myśliwi

Polsko-Amerykański Klub Węd- 
karsko-Myśliwski zawiadamia 
wszystkich członków i sympa­
tyków, że w dniu 6 stycznia 
1983 r., o godz. 8:00 wieczorem 
w lokalu Royal Inn (3201 N. 
Long) odbędzie się Ogólne Ze­
branie Klubu, na którym oma­
wiane będą ważne sprawy klu­
bowe. Obecność obowiązkowa.

MARIA KOKITKO, Sekr.

dym z pokoi znajdujemy inne deko- 
rajce, od pięknych wieńców świerko­
wych, po kosze z kwiatami. Bardzo 
dużo w tym roku w Białym Domu jest 
białych i czerwonych kwiatów poin- 
settias — uważanych w Stanach za 
kwiaty bożonarodzeniowe.

Oficjalna choinka stoi w Pokoju 
Niebieskim. Udekorowana jest gwiaz­
dami i modelami śnieżynek, wykona­
nymi przez pacjentów instytutu reha­
bilitacyjnego w Washingtonie na spe­
cjalną prośbę Nancy Reagan. Drzew­
ko to, podobnie jak dwa inne mniejsze, 
ustawione w niszach pokoi, udekoro­
wane jest orzechami włoskimi otoczo­
nymi koronką.

Przed Białym Domem, po stronie 
wschodniej znajduje się olbrzymie 
drzewko, symbol całego kraju. Nieda­
leko świecznik “manora” przypomi­
nający o żydowskim święcie Hanuka.

Przez cały okres świąteczny w Bia­
łym Domu odbywały się przyjęcia dla 
dygnitarzy i pracowników. Dzieci 
dyplomatów mile spędziły kilka go­
dzin na przyjęciu połączonym z pro­
gramem artystycznym. Odbyło się 
również specjalne przyjęcie dla Służ­
by Bezpieczeństwa oraz pracowników 
Białego Domu.

Państwo Reaganowie święta spę­
dzili w Białym Domu. Obiad świąte­
czny składał się z: pieczonego indyka 
nadziewanego kasztanami, ziemnia­
ków, marchewki, na deser były czeko­
ladki. Jak zwykle, towarzyszyło po­
trawom kalifornijskie wino.

Pierwsze Rodziny Stanów Zjedno­
czonych od ponad 170 lat spędzają 
Boże Narodzenie w Białym Domu.

Sunshine Set!
lek półsurowego czarnego chleba i 
czerpak wodnistej zupy.

Po kilku dniach byłem tak strasznie 
wyczerpany, że z wielkim wysiłkiem 
wyrabiałem normę. Nieustannie mo­
dliłem się i prosiłem Pana Boga o 
opiekę i o potrzebne siły do wykona­
nia codziennej normy pracy.

Ósmego dnia, po pracy i spożyciu 
nędznej zupy, idąc do swego legowi­
ska na twardych kołkach, niespo­
dziewanie natknąłem się na naczelni­
ka łagru, Adama Kułakowskiego, któ­
ry zatrzymał mnie i kazał przyjść za 
20 minut do swego prywatnego mie­
szkania. Gdy wszedłem do ładnie 
urządzonego, małego domku, w wię­
ziennych warunkach wymarzonego, 
naczelnik powitał mnie po polsku sło­
wami: “Dobry wieczór panu, proszę 
siadać, napijemy się herbaty z biskwi­
tami.” Oczarowany mową polską i 
grzecznością mojego zwierzchnika, 
zapytałem nieśmieło: “Czy pan jest 
Polakiem?” Odpowiedział: “Tak je­
stem Polakiem.”

W czasie naszej rozmowy, która 
wymagała delikatności, dowiedzia­
łem się, że pan Adam pochodzi z 
okolic Lidy; że w 1937 r., jako ideowy 
komunista, przeszedł do “raju” w 
pełnym uzbrojeniu podczas jesien­
nych manerów; że jest plutonowym 
rezerwy i zna moje strony, które po­
znał w czasie wizytowania “jaczejek 
komunistycznych. ’ ’

W części drugiej, niewesołej, jakby 
zdawkowej, pan Adam, nadmienił, 
że za przejście do kraju wymarzone­
go, którego niestety, nie znał, został 
skazany na 10 lat ciężkich robót. Sę­
dzia — ciągnął dalej — wyrok umo­
tywował stwierdzeniem: “Dobry ko­
munista nie ucieka z posterunku swej 
pracy, choćby mu nawet groziło wię­
zienie, w którym także może być od­
powiednie pole do szerzenia ideologii 
komunistycznej. Sojuz sowiecki ma 
dosyć rodowitych, wypróbowanych i 
bez reszty oddanych Stalinowi komu­
nistów. My nie możemy wierzyć ko­
munistom, którzy uciekają do nas z 
kraju faszystowskiego.”

Adam Kułakowski, którego wszyscy

lego serca, bo on mnie uratował od 
śmierci. Był to b. dobry człowiek, 
którego życie zostało złamane przez 
siepaczy komunistycznych.

W połowie czerwca, na trasie w 
czasie pracy, zemdlałem. Na polece­
nie Żeni robotnicy przynieśli mnie 
na noszach do izby chorych, gdzie 
dr Anna Klimowicz, z wielką troską, 
zajęła się mną. Gdy odeszli świad­
kowie, nachyliła się nade mną i po­
wiedziała po polsku, że znajdzie dla 
mnie 6 zastrzyków na pokonanie ma­
larii podbiegunowej.

W ciągu 3 tygodni bardzo troskli­
wego leczenia dowiedziałem się, że 
dr Anna pochodzi z ziemian wileń­
skich, że po ukończeniu medycyny 
w Petersburgu, tuż przed 1 wojną 
światową, wyszła za mąż za nauczy­
ciela gimnazjalnego, Stefana Klimo­
wicza, którego w 1937 roku oskarżono 
o trockizm i rozstrzelano, a ją zesłano 
na 10 lat do łagrów. Dr Anna bardzo 
pomagała w lagrze Polakom, a szcze­
gólnie przez wielką miłość do śp. 
swego męża, nauczycielom.

Podczas otrzymywania zastrzyków 
przeciw podbiegunowej malarii, naj­
skuteczniejszym zastrzykiem była ra­
dosna wiadomość o wybuchu wojny 
niemiecko-rosyjskiej, która przedo­
stała się do izby chorych już w dniu 
23 czerwca 1941 roku. Dla więźniów 
— Polaków, rozsianych po łagrach i 
więzieniach sowieckich, rozpoczął się 
nowy, bardzo dopiosły w wydarze­
nia okres.

Tydzień Polski

Dr. Michaels 
N.D.

SOK/ 

ALOE 
VERA

Wyciąg z kaktusów na wiele dolegliwości, po bardzo niskich cenach.
16 Uncjowa Butelka.......................................$ 3.75
¥4 Galona...........................................................$ 6.45
1 Galon........................ ......................................$21.90
DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 N. MILWAUKEE, CHICAGO, IL 60622

Można również zamawiać pocztownie wysyłając czek lub money order, 
doliczając 20? od dolara na koszty przesyłki.

rBIURA PRAWNE1 
JOHN'A ROK AC Z A 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

SPECJALISTYCZNA
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

k 8 Rano-4 Po Pol. k 

Printed Pattern

4734
SIZES

2-8

Whip up this easy back-wrap 
1 sundress and bolero in a day! New 

MULTI-SIZE pattern gives you 4 
sizes on one tissue so you can 
make the same style again as 
your little girl grows. Use easy- 
care washable fabrics.

Printed Pattern 4734: Child’s 
Sizes (2, 4, 6, 8) in one pattern. 
$2.50 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. SepdĄo:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Hign ciotnmg prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ’n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Lucy Maud Montgomery

Ania z Szumiących 
Topoli

327 (Ciąg dalszy)

Dobiega końca pierwszy rok mojego pobytu w Sum­
merside. Pierwsze półrocze było dość fatalne, ale potem 
czas upływał przyjemnie. Pringle’owie są cudownymi 
ludźmi. Jak mogłam w ogóle porównywać ich z Pye’- 
ami? Dziś Sid Pringle przyniósł mi bukiet lilii. Janka 
zachowuje się wzorowo i jest pierwszą uczennicą w swo­
jej klasie, a panna Helena powiedziała podobno, że spo­
śród wszystkich nauczycieli, którzy uczyli to dziecko, 
dopiero ja naprawdę je rzeczywiście zrozumiałam! Je­
dynym cierniem w tym bukiecie róż jest Julianna 
Brooke, która pozostała nieprzystępna i niemiła. Chyba 
porzucę próby zaprzyjaźnienia się z nią. Mimo wszy­
stko, jak powiada Rebeka Dew — „istnieją pewne gra­
nice”.

Och, byłabym zapomniała Ci napisać. Sally Nelson 
poprosiła mnie, żebym była jej druhną. Trzydziestego 
czerwca wychodzi za mąż w Bonnyview — letnim domu 
doktora Nelsona. Jej wybrańcem jest Gordon HilL Spo­
śród sześciu córek doktora jedyną niezamężną pozosta­
nie Nora. Jim Wilcox chodzi z nią od lat, „w te i we 
wte”, jak mówi Rebeka Dew, ale nie wydaje się, że coś 
z tego będzie. Bardzo lubię Sally, ale nigdy nie stara­
łam się bliżej poznać Nory. Jest ode mnie dużo starsza, 
pełna rezerwy i dumy. Mimo to chciałabym się z nią 
zaprzyjaźnić. Nie jest ładna ani mądra, ani czarująca, 
lecz ma coś w sobie. Czuję, że warto by ją rozgryźć.

Skoro już mowa o weselach — Jaśmina Taylor wyszła 
miesiąc temu za swego doktora. Ślub odbył się w środę, 
więc nie mogłam pójść do kościoła, żeby ją zobaczyć, 
ale wszyscy mówią, że wyglądała pięknie, jak każda 
szczęśliwa panna młoda. Lennox podobno sprawiał 
wrażenie człowieka, który wie, że postąpił właściwie 
i ma spokojne sumienie. Cyrus Taylor i ja jesteśmy te­
raz przyjaciółmi. Często wspominamy tamtą kolację. 
Cyrus uważa ją za doskonały żart.

— Od tego czasu nie zdarzyło mi się być w złym hu­
morze — powiedział mi. — Mamusia gotowa by mnie 
oskarżyć o łatanie starych ubrań!

Zawsze za moim pośrednictwem przysyła ukłony 
wdowom. Gilbercie, ludzie są kochani, życie — cudow­
ne, a ja

bardziej niż zawsze Twoja.

P. S. Nasza czerwona krowa ma łaciatego cielaczka. Od 
trzech miesięcy kupujemy mleko od Lwa Hunta. Rebe­
ka Dew powiada, że znów będziemy miały śmietankę. 
Zawsze słyszała o nieprzebranych dobrach Huntów i te­
raz w nie wierzy. Rebeka Dew wcale nie chciała tego 
cielaczka; Ciocia Kasia musiała prosić pana Hamiltona, 
aby powiedział jej, że krowa jest za stara, żeby mieć 
cielątko. Dopiero wówczas Rebeka Dew zapragnęła, że­
by cielak jednak przyszedł na świat.

XIII

— Ach, gdyby bani była w moim wieku i przykuta do 
łóżka, miałaby pani więcej serca — narzekała płaczli­
wie pani Gibson.

— Proszę, niech pani. nie myśli, że nie współczuję 
pani — powiedziała Ania, która po półgodzinnych bez­
skutecznych usiłowaniach przekonania starej damy mia­
ła ochotę ją udusić. Tylko myśl o zapłakanych oczach 
Pauliny powstrzymywała ją od zrezygnowania i pójścia 
do domu. — Zapewniam, że nie będzie pani samotna 
i opuszczona. Zostanę tu przez cały czas i zadbam, żeby 
pani niczego nie brakowało.

— O, wiem, że nikt mnie nie potrzebuje — powie­
działa pani Gibson bez żadnego związku z tym, co usły­
szała. — Nie musi mi pani o tym przypominać, panno 
Shirley. Jestem gotowa umrzeć w każdej chwili, w każ­
dej. Wtedy Paulina będzie mogła się wałęsać, gdzie ze- 
chce. Nie pozostanę tu, gdzie wszyscy mnie lekceważą. 
Młodzi ludzie nie mają dziś żadnego rozsądku. Są nie­
rozumni i pełni płochości.

Ania nie wiedziała, czy pani Gibson, mówiąc o pło­
chości i braku rozsądku u młodych ludzi ma na myśli 
ją czy Paulinę. Spróbowała po raz ostatni.

— Widzi pani, pani Gibson, ludzie będą opowiadać 
straszne rzeczy, jeśli pani nie pozwoli Paulinie poje­
chać na srebrne wesele jej kuzynki.

— Opowiadać! — powiedziała ostro pani Gibson. — 
Co będą opowiadać?

— Droga pani Gibson... („Oby wybaczono mi użycie 
tego przymiotnika” — pomyślała Ania). W swym długim 
życiu na pewno pani zrozumiała, co mogą ludzki ję­
zyki.

— Nie musi mi pani wyrzucać mojego wieku — 
warknęła pani Gibson. — I nie potrzeba mi przypomi­
nać, że świat uwielbia krytykować. Wiem o tym dobrze, 
zbyt dobrze. Wiem też, że w tym mieście roi się od plot­
kujących bab. Lecz nie chcę, żeby paplały o mnie. Go­
towe powiedzieć, że jestem starym tyranem. Nie zaka­
załam przecież Paulinie jechać. Czyż nie pozostawiłam 
tego jej sumieniu?

— Niewiele ludzi w to uwierzy — powiedziała Ania 
smutno.

Pani Gibson przez parę chwil zawzięcie ssała pigułkę 
miętową. Potem powiedziała:

— Słyszałam, że w Białych Piaskach panuje epidemia 
świnki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Polonii w Arizonie
Jeżeli co pewien czas proszę naj­

poważniejsze polonijne wydawnictwa 
prasowe o zamieszczenie krótkich 
uwag na temat kształtowania się ży­
cia społeczno-organizacyjnego Polo­
nii w Arizona, to dlatego, aby po 
pierwsze przybliżyć to odległe i je­
szcze słabo zorganizowane środowi­
sko polonijne do tych terenów Stanów 
Zjednoczonych, na których życie spo­
łeczne Polonii przybrało wyraźne 
kształty; po drugie, aby Polonia ari- 
zońska poczuła się częścią wielkiej, 
silnej i już posiadającej wyraźną po­
zycję Polonii Amerykańskiej. No, 
bo przecież choćby ze względu na 
odległość terenową Polonia ta jest 
jakby oderwana od właściwego nurtu 
życia i działalności wielkiej Polonii 
Amerykańskiej. I mało tego, że jest 
terenowo oderwana, ale przede wszy­
stkim jej działalność nie zawsze jest 
dostatecznie skoordynowana z dzia­
łalnością wielkich ośrodków polonij­
nych.

Nawiązując do powyższych wstęp­
nych, uwag mam przede wszystkim na 
myśli Kongres Polonii Amerykańskiej. 
Organizację skupiającą wszystkie za­
równo wielkie jak i mniejsze patrio­
tyczne i społecznie aktywne organiza­
cje polonijne. Organizację, która dzię­
ki temu stała się faktyczną repre­
zentacją Polonii Amerykańskiej w 
stosunku do rządu i Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Organizacje, któ­
ra niejako zdobyła mandat występo­
wania wobec władz amerykańskich 
w obronie praw wolnościowych Naro­
du Polskiego, deptanych przez Rosję 
Sowiecką i równocześnie stała się 
motorem niesienia pomocy życiowej 
społeczeństwu w Polsce, pozbawio­
nemu obecnie dostatecznej ilości ko­
niecznych środków do życia.

W Arizonie też istnieje Wydział 
Stanowy K.P.A., który jeszcze przed 
okresem wakacyjnym urządził udaną 
imprezę towarzyską. Z uzyskanego 
dochodu Wydział przekazał do cen­
trali K.P.A. 11,000.00. Ale jak dotąd 
na tym się skończyła akcja Wydzia­
łu Stanowego. Natomiast apele cen­
trali K.P.A. podchwycił Polsko-Ame­
rykański Klub w Sun City i po prze­
prowadzeniu akcji zbiórkowej we 
własnym zakresie Klub ten przekazał 
do Chicago 786 par butów i $908.00 
w gotówce. Koordynatorem tej akcji 
był b. prezes klubu p. Viktor Zielka. 
Natomiast pp. Jan i Luci Krygoscy 
bezinteresownie przewieźli buty sa­
mochodem do Chicago. Dodać warto, 
że znana firma realnościowa “Red 
Carpet” zaofiarowała swoje cztery tu­
tejsze biura jako punkty zbiórki bu­
tów, co oczywiście ogromnie ułatwiło 
całą akcję.

Natomiast jeszcze w marcu nieza­
leżny komitet pod nazwą “American 
Aid to Poland” urządził piękny i 
udany koncert w Phoenix, AZ, z 
którego dochód i jego przekazanie 
potwierdzone zostało następującą in­
formacją, będącą częścią wydanego 
w języku angielskim komunikatu pra­
sowego z dn. 29 marca 1982 r. Brzmi 
ona, jak następuje: “American Aid 
to Poland — a local organization 
has collected several thousand dollars 
which have been sent to Vatican to

“Jasełka” 
Polskiej Szkoły 

Im. T. Kościuszki
Stało się tradycją, że w okresie 

Bożego Narodzenia uczniowie Pol­
skiej Szkoły im. T. Kościuszki przy­
gotowują “jasełka”, z udziałem chóru 
i zespołu tanecznego.

Młodzież, dyrekcja szkoły i grono 
pedagogiczne serdecznie zapraszają 
na tę imprezę. Tegoroczne “Jasełka” 
odbędą się w niedzielę, 9 stycznia 
1983 r., o godz. 2 po południu w sali 
parafialnej św. Jakuba, przy 2430 N. 
Mango.

Adam Cegielski — 
prezes Koła Rodzicielskiego 

Barbara Woźniak — 
dyrektor szkoły

Klub Pow. Jasło 
Odwołuje Posiedzenie 

Zawiadamiamy, że posiedzenie Klu­
bu Powiatu Jasło, które miało się 
odbyć w niedzielę, 9 stycznia, zostało 
odwołane.

Jan Kopeć — prezes 
Józefa Sulimowska — sekr.

Tow. Ratunkowe 
Gminy Borzęcin 

Zebranie Towarzystwa Ratunkowe­
go Gminy Borzęcin odbędzie się w 
niedzielę, 9 stycznia br., o godz. 3 po 
poł. w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 
W. Irving Park Rd. Prosimy o liczne 
przybycie.

Janina Pilch

be forwarded to Archbishop Glemp 
for further distribution in Poland”. 
Ale American Aid to Poland, które­
mu przewodniczy dr Tadeusz Za­
krzewski również urządził podobny 
koncert 4 grudnia ub. roku, ale tym 
razem w Sun City West, AZ, i rów­
nież zapowiedział, że dochód wysłany 
zostanie, ale już nie do Watykanu, 
ale wprost do arcybiskupa Glempa.

W związku z tym nasuwają się 
następujące pytania: 1) dlaczego 
American Aid to Poland nie związał 
swojej akcji z tutejszym Wydziałem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej? 2) 
dlaczego dochody z obu imprez nie 
powiększyły sum, które K.P.A. nie 
tylko zbiera, ale i przesyła hierar­
chii kościelnej w Polsce na ręce 
upoważnionego do kierowania tam­
tejszą akcją pomocy komitetu na cze­
le z katowickim ordynariuszem bi­
skupem Dominem. Wygląda to bo­
wiem na akcję odcinającą się zarów­
no od Wydziału Stanowego K.P.A. 
jak i w ogóle od Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Należy przy tym pamiętać, że Kon­
gres Polonii Amerykańskiej jest or­
ganizacją, która winna reprezento­
wać całą Polonię poprzez skupienie 
jej wszystkich organizacji w swoich 
szeregach. Toteż m.in. takie wielkie 
organizacje jak Związek Narodowy

Polski, Zjednoczenie Polskie Rzym­
sko-Katolickie, Związek Polek w Ame­
ryce i inne stojące na gruncie obro­
ny wolności i niepodległości Polski 
są czołowymi członkami Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. I dzięki temu 
właśnie Kongres w wypadku potrze­
by może interweniować u Rządu Ame­
rykańskiego np. w sprawie obrony 
praw wolnościowych Narodu Polskie­
go.

Nie piszę tych uwag z zamiarem 
atakowania kogokolwiek. Chodzi jed­
nak o to, że istniejący Wydział Stano­
wy K.P.A. na terenie Arizony dzię­
ki wyraźnemu niezrozumieniu jego 
znaczenia i zadań przez pewne lo­
kalne czynniki społeczne nie może 
nabrać potrzebnego rozmachu w swej 
działalności i tym samym — choć 
żyje — jednak jego działalność nie 
daje nawet części takich wyników, 
jak to dzieje się na terenach dzia­
łalności wielu innych Wydziałów Sta­
nowych.

Trzeba przy tym zdać sobie spra­
wę z tego, że jedna organizacja nigdy 
nie dokona tego, co zespół organiza­
cji. Ale z warunkiem, że wszystkie 
zdążają do jednego najważniejszego 
celu, jakim w obecnej chwili jest 
wspólna akcja pomocy znękanemu 
społeczeństwu w Polsce i dążenie do 
przywrócenia Polsce wolności i nie­
podległości

Z innych spraw warto nadmienić, 
że tak jak i w roku ubiegłym Valley 
National Bank of Arizona w Phoe­
nix otworzył swe obszerne podwoje, 
celem wystawienia przez poszczegól­
ne grupy narodowościowe ich tra­
dycyjnych drzewek bożonarodzenio­
wych. Toteż tak jak i w ubiegłym 
roku p. Irena D. Zaleska wystawiła 
polską choinkę, która się b. podobała. 
A dowodem tego niechaj będą liczne 
telefony, a przy tym list z dn. 25 
grudnia ub. roku, jaki p. Zaleska 
otrzymała z Banku. Z tego listu cy­
tuję następujące zdanie: “I want you 
to know how much we here at the 
Valley National Bank admire your 
generosity in sharing your talents 
and precious hand made ornaments 
with the public. As you know we 
have thousands of people going through 
Valley Bank Center every day. Count­
less people enjoyed your tree”. Do­
dać należy, że pp. Paulina Stępień 
i Wandzia Zielka pomagały przy ustro­
jeniu choinki.

I wreszcie wiadomość organizacyj­
na, że ostatnio w Polsko-Amerykań­
skim Klubie w Sun City odbyły się 
wybory nowego zarządu na rok 1983. 
Prezesem wybrany został p. Walter 
Owaliński, dwa lata temy przybyły 
ze Stamford Ct. Nowemu zarządowi 
Klubu należą się serdeczne gratula­
cje i życzenia.

Natomiast na dobro ustępującego 
zarządu Polsko-Amerykańskiego Klu­
bu, w którym funkcję prezeski spra­
wowała p. Ethel Behle należy zapi­
sać akcję pomocy grupie zamiesz­
kałych w Phoenix, AZ, przybyszów 
z Polski.

★ ★ ★
Kończąc, warto przypomnieć, że w 

obecnym okresie historii winniśmy 
pamiętać o ważności istnienia i od­
działywania niezależnej i patriotycz­
nej prasy polskiej. Tym bardziej, że 
jej istnienie zależy nie tyle od licz­
by czytelników, ile przede wszystkim 
od liczby ... prenumeratorów.

Jerzy D. Zaleski

LONG BEACH, KALIFORNIA. - Kapitan William M. Fo­
garty, dowódca okrętu wojennego USS New Jersey, opro­
wadza prezydenta Reagana po okręcie. Prezydent oficjalnie 
włączył unowocześniony okręt do Marynarki U.S. na specjal­
nej ceremonii jaka odbyła się 28 grudnia. (UPI)

Fundusz Prasowy 
“Dziennika Związkowego”

Na Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:
Frank Drewenkowski ........................................................................... '... $30.00
Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 Zw. Polek w Ameryce...................... 25.00
Placówka 90-ta SWAP ................................................................................ 15.00
Aleksander i Irena Kajkowscy ................................................................... 15.00
Piotr Ostrowski ........................................................................................... 11.00
E. Drożdż ..................................................................................................... 11.00
C. Kowalec, PI. 90 SWAP ........................................................................... 10.00
Wanda Markowska ..................................................................................... 10.00
Siostry z kl. św. Augustyna........................ ............:........................... 10.00
Stanisław Zajączkowski ............................................................................. 10.00
Teresa Gołębiewska .............................................................................,. . . 5.00
Bogumiła Sikora ............................................................................................ 5.00
Jerzy Olszewski .............................................................................................. 5.00
Sophie Salko ................................................................................................... 4.00

Wszystkim Ofiarodawcom składamy serdeczne: Bóg Zapłać!

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków będzie miał swe 
miesięczne posiedzenie we wtorek, 
11 stycznia, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 
51st Street.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, dlatego prosimy człon­
ków o przybycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Abp. Bernardin 
w Loyola University 
Abp. Joseph Bernardin przemówi 

do studentów, którzy otrzymają dy­
plomy ukończenia studiów w czasie 
specjalnych uroczystości, jakie odbę­
dą się 15 stycznia w Medinah Tempie 
przy skrzyżowaniu ulic: Wabash i 
Ohio.

Arcybiskup Bernardin otrzyma od 
władz uniwersyteckich Honorowy 
Doktorat Prawa. Uroczystość roz- 
pocznie się o godz. 3 po poł. Wiadomo, 
że dyplomy otrzyma ponad 900 absol­
wentów Loyola University.

Polski Festyn 
w Winnetce

Winnetka Community House za­
prasza na “Festyn polski”, jaki urzą­
dza w sobotę, 22 stycznia br., w domu 
własnym przy 620 Lincoln Ave., w 
Winnetce, 111.

W programie wystąpi zespól Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko Kato­
lickiego “Lasowiacy”. Organizatorzy 
przygotowują obfity bufet i wiele 
atrakcji.

Wstęp, łącznie z kolacją (bufet 
samoobsługowy) $10 od osoby. Miej­
sca należy rezerwować nie później 
jak do 15 stycznia, telefonując na 
nr. 446-0537.

Kursy
Języka Angielskiego

Instytut Języka Angielskiego w 
Centrum Jana Pawła II, przy 1309 N. 
Ashland Ave., nadal przyjmuje kan­
dydatów na kursy języka angielskie­
go, codziennie od godziny 5 po poł., 
a w sobotę od 2 po poł., we wtorki 
i czwartki od 10 rano.

Wykłady prowadzą doświadczeni 
nauczyciele po studiach uniwersytec­
kich. Serdecznie zapraszamy.

Rejestracja 
w Dalley College

Kolegium miejskie Daley College, 
znajdujące się przy 7500 South Pułaski 
Rd., zawiadamia, że rejestracja na 
semestr wiosenny rozpocznie się w 

. poniedziałek 17 stycznia.
Kolegium to prowadzi naukę przed­

miotów zawodowych, języka angiel­
skiego, języków obcych i wielu wielu 
innych. Zajęcia rozpoczną się 24 stycz­
nia. Zapisy trwać będą dwa dni: 17 
i 18 stycznia w godz. od 1 do 3 po poł. 
i od 5 do 8 wieczorem. Szczegółowe 
informacje dotyczące kursów i roz­
kładu zajęć można będzie otrzymać 
na miejscu w dniach zapisów.

“Opłatek” Komitetu 
Ziem Wschodnich R.P.

Komitet Ziem Wschodnich R.P. 
w składzie: Związek Miłośników 
Wilna, Koło Ziemi Wołyńskiej i Koło 
Lwowian — urządza swój tradycyjny 
“Opłatek Kresowy” w niedzielę, 9 
stycznia, o godz. 2:30 po południu, 
w sali Domu Placówki 90 SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Inwokację wygłosi ks. Stanisław 
Dudek; powitanie — słowo o Związku 
Miłośników Wilna z okazji 30-lecia — 
Witold Raginia, prezez; śpiew: kolędy 
i piosenki w wykonaniu “Romatycz- 
nej Czwórki” — prof. Włodzimierz 
Balland, dyrygent; Kwadrans — Ref- 
Rena. Kolędnicy — Harcerze; św. Mi­
kołaj dla dzieci, a na zakończenie 
dancing przy orkiestrze “Polonez”.

Donacja: Dorośli $5.00, dzieci i 
młodzież szkolna — $1.00. Ewentualny 
dochód na cele społeczne.

Kresowiacy serdecznie zapraszają 
swoich przyjaciół i sympatyków do 
wspólnego spędzenia świątecznego po­
południa.

Za Komitet: Henryk Kołodyński — 
przewodniczący; Józef Mikołajczyk 
— sekretarz.

Zebranie Rodziców 
Prosser Vocational H.S.
W środę 19 stycznia o godz. 7 wie­

czorem odbędzie się zebranie Komi­
tetu Rodzicielskiego szkoły średniej 
Prosser Vocational, 2148 North Long 
Ave.

Na zebraniu poruszane będą zagad­
nienia dotyczące przyszłości uczniów: 
studiów na wyższych uczelniach.

Wiceprez. H. Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 127 ZNP
W sobotę, dnia 8 stycznia br., o 

godz. 6 wieczorem odbędzie się insta­
lacja Zarządu Grupy 127 ZNP.

Na wyborczym zebraniu pod prze­
wodnictwem Stanisława Kozłowskiego 
został wybrany Zarząd Grupy w na­
stępującym składzie: Henryk Wasi­
lewski — prezes, Barbara Cukierski 
— wiceprezeska, Andrzej Azarjew — 
wiceprezes, Kazimierz Musielak — 
sekr. finansowy, Stanisław Pyka — 
sekr. protokółowy, Janusz Wasiak — 
skarbnik. W skład Komisji Rewizyj­
nej weszli: St. Słomiany, Alicja Za- 
meda i Wiesław Obrzycki.

Przysięgę od nowowybranego Za­
rządu odbierze wiceprezeska ZNP, 
H. Szymanowicz.

Zarząd Grupy prosi członków o 
liczne przybycie.

H. Wasilewski — prezes 
St. Pyka — sekr. prot.

Instalacja Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP, odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie w niedzielę, 9 stycznia, 
w sali SPK Koło 31 przy 3242 N. 
Pulaski Rd., o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie, z uwagi na ważność 
spraw, jakie będą załatwiane na tym 
posiedzeniu. Gościć będziemy pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Mazewskiego 
oraz komisarzy: Kazimierę Pytel i 
Józefa Sikorę i prezesa Gminy 177 
Kazimierza Musielak. Przyjęcie insta­
lacyjne połączone będzie z “Gwiazd­
ką” dla dzieci.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Posiedzenie Stow. 
Parafii Wietrzychowice 
Miesięczne posiedzenie Stowarzy­

szenia Parafii Wietrzychowice odbę­
dzie się w niedzielę, 9 stycznia br., 
o godz. 2 po poi. w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Ze względu na ważność spraw 
jakie będziemy omawiać, prosimy 
członków o liczny udział.

Z. Tokarski — prezes 
T. Kędziora — sekr. prot.

Pragną 
Korespondować

Bonifacy Krzykała, zamieszkały 
62 — 510 Konin, ul. 22 Lipca 34 m. 107 
i jego córka — Mirosława Krzykała, 
lat 18, zamieszkała pod tym samym 
adresem — pragną nawiązać kores­
pondencję z osobami polskiego po­
chodzenia. Bonifacy Krzykała jest 
z zawodu inżynierem, Mirosława 
kończy w tym roku szkołę średnią. 
Interesują się filatelistyką, muzyką, 
artystycznymi wyrobami ludowymi i 
zbierają muszle morskie. Mogą kores­
pondować w języku polskim, rosyj­
skim, angielskim lub hiszpańskim.• ♦ •

Lucyna Kurdziel, zamieszkała 
Rzochów 135a, 39 — 323, woj. Rzeszów 
— pragnie nawiązać korespondencję 
z młodzieżą do lat 16.

Instalacja 
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że posiedzenie instalacyjne 
odbędzie się w piątek, 7 stycznia br., 
o godz. 7:30 wieczorem w sali Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Prosimy członków o liczne przybycie. 
Po zebraniu odbędzie się przyjęcie 
instalacyjne.

St. Scibło — prezes

Posiedzenie Gr. 3175 ZNP 
Tow. Millenium

Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP, 
zawiadamia swych członków, że po­
siedzenie wyborcze połączone z insta­
lacją odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia br., o godz. 2 po poi. w sali 
Cornell Park, przy 50-ej i Wood. Pro­
simy o liczne przybycie.

A. Paściak — prezes

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Hyżne

Posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją Klubu Hyżne odbędzie się 
w niedzielę, 9 stycznia br., o godz. 
2 po poł. w sali Plac. 2 SWAP, przy 
4800 South Wood Street.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o przybycie.

J. Paściak — sekr.

“Opłatek” Okręgu II 
Sokolstwa Polskiego 

w Ameryce
Koło Legii Honorowej Sokolstwa 

Polskiego przy Okr. 2 zaprasza na 
“Opłatek”, który odbędzie się w nie­
dzielę, 9 stycznia, w Surma Restau­
rant, 175th i Dixie Highway w Home­
wood, Ill. Początek o godz. 12:30 po 
poł.; obiad podany będzie o godz. 
1:30 po poł. punktualnie.

W sprawie rezerwacji miejsc nale­
ży dzwonić do dhny. Rose Bojarskiej 
na nr. 286-8540.

Gospodarzem tegorocznego, trady­
cyjnego “Opłatka” jest Gniazdo 378, 
którego prezesem jest dh. Władysław 
Krawiec.

Krystyna Eckert

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Instalacyjne posiedzenie Towarzy­
stwa Ratunkowego Szczurowa odbę­
dzie się w niedzielę 9 stycznia w 
sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd., o godz. 2 po poł.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków.

Stanisław Nowak — prezes 
Józef Malek — sekr. prot.

WASHINGTON. — Sekretarz Trans­
portu Drew Lewis, który złożył re­
zygnację. (UPI)

Krojone z Brzegu -

KOTLETY « OOC 
WIEPRZOWE
KROJONE 00 ŚRODKA _
KOTLETY WIEPRZOWE. . . . . . . . . . . . . . . 1.39r

KURZE NÓŻKI O AC
Dla Całej Rodziny njgK
(Chicken Legs) 8-10 Sztuk —. Jła
WOLOWA _ ^P^^Ft.
WĄTRÓBKA 690 r

Pillsbury 4
(^^L^t^ego) 5-Fuiit.

(Flour) Worek
MANOR HOUSE ’
KAWA ROZPUSZCZALNA 3.99

Longacre z BMi

PARÓWKI /OC
Z INDYKA f Jf*
CORN KING PARÓWKI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .99Qr

R.C. lub Diet Rite

COLA O 16-Unc. ■ Plus
CANFIELD’S ALE °Bute,ek ■ DeP
WSZYSTKIE SMAKI.. 6 1.39

Zielona flHBHBB

KAPUSTA 4 EC
(Cabbage) gg ’
ZIELONA i |JFt
PAPRYKA 39C R "

Gordon’s

wódka /|yy
1 Litr fcfc

CHRISTIAN BROS. ■
WINIAK. . . . . . . . . . . . . . . . Litra 5.99

Złociste

BANANY A 1PU*ł Funty gf
Białe lub Czerwone _ ®
GREJPFRUTY... 5 1.29

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DTVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 4 do 9 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 8 Stycznia, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

$15.00
9.00
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WN1

Spisek Przeciwko 
Papieżowi?

CHICAGO TRIBUNE - Wszystkie 
sztuczki propagandowe na świecie 
nie pomogą rozwiązać tego problemu 
Sowietom — ani Zachodowi — jeżeli 
okaże się, że Związek Sowiecki ma­
cza! palce w spisku na życie Papie­
ża Jana Pawia II.

Prezydent i 98 Kongres
98 Kongres, który rozpoczął sesję 3 stycznia, 

różni się dość znacznie od poprzedniego. W 
Senacie republikanie utrzymali większość, ale 
w Izbie demokraci wzmocnili swą przewagę 
o 26 głosów. W dodatku w Izbie znajduje się 
79 “nowych twarzy” (w Senacie tylko 5), 
kongresmanów wybranych po raz pierwszy.

Pierwsze dni a nawet tygodnie będą po­
święcone ceremoniom oraz wyborom marszał­
ka, przywódców większości i mniejszości oraz 
komitetów. Wybory przywódców nie przynio­
sły zmian. Trwają targi o członkostwo w ko­
mitetach. Batalia, prawdopodobnie ostra, roz- 
pocznie się dopiero z początkiem lutego, gdy 
zaczną się debaty nad preliminarzem budże­
towym na rok 1984. Panuje przekonanie, że 
prezydentowi Reaganowi trudniej będzie prze­
prowadzić projekty ustaw w 98 Kongresie 
niż poprzednio. W Izbie demokraci są silniejsi 
niż w 97 Kongresie, w wyborach przepadło 
kilkunastu konserwatystów i umiarkowanych, 
ich następcy są bardziej liberalni i nastawieni 
opozycyjnie do prezydenta Reagana. Także 
wielu republikanów, którzy w poprzednim Kon­
gresie popierali program Prezydenta, po do­
świadczeniach wyborczych będzie wykazywało 
większą niezależność od przywódców partii.

Ostatniego stycznia Kongres powinien otrzy­
mać preliminarz budżetowy rządu. Z Białego 
Domu przeciekają informacje, że prezydent 
Reagan przewiduje deficyt około $150 bilionów. 
Prawodawcy obawiają się, że jeżeli nie dojdzie 
do znacznej poprawy ekonomicznej deficyt 
może dojść do $200 bilionów. Tak wielki 
deficyt pogrzebałby poprawę ekonomiczną. Eks­
perci różnych komitetów Izby przewidują, że 
preliminarz przedłożony przez prez. Reagana 
zostanie odrzucony w ciągu dwóch, najwyżej 
trzech tygodni i Kongres opracuje własny pro­
jekt budżetu.

Większość prawodawców obydwu partii zda- 
je sobie sprawę z niebezpieczeństwa jakie nie­
sie z sobą wielki deficyt i dalszy wzrost za­
dłużenia rządu. Na tym jedność się kończy. 
Na pytanie — jak zaradzić deficytowi — partie, 
a nawet frakcje w każdej partii, mają różne 
odpowiedzi.

Tak demokraci jak republikanie chcą roz­
szerzyć prezydencki program robót publicz­
nych, by dać pracę setkom tysięcy ludzi. Pra­
wodawcy z obydwu partii wyrażają pogląd, 
że program prezydenta Reagana jest zbyt 
skromny. Przywódcy obydwu partii w Kongre­

sie są zdecydowani szukać nowych źródeł do­
chodów, by zmniejszyć deficyt. Należy więc 
spodziewać się nowych podatków lub podnie­
sienia istniejących.

Gorąca batalia rozegra się podczas debat 
nad obniżeniem wydatków. W tej sprawie 
różnice poglądów są bardzo duże. Jedni żą­
dają cięć w programach opieki społecznej, inni 
są temu stanowczo przeciwni, domagają się 
obniżenia wydatków na obronę i podniesienia 
wydatków na cele społeczne i kulturalne. Stary 
spór: “masło czy armaty” podczas tegorocznej 
sesji Kongresu wybuchnie z wyjątkową siłą.

Dużo czasu zabierze dyskusja nad ratowa­
niem systemu emerytalnego “Social Security” 
przed bankructwem. Będzie to jedno z naj­
trudniejszych zadań Kongresu, twierdzą przy­
wódca większości republikańskiej w Senacie 
sen. Howard Baker i marszałek Izby, demo­
krata Thomas P. O’Neill. Ten ostatni dodał, 
że nie ma sprawy bardziej palącej od reformy 
“Social Security”.

Wśród komentatorów środków masowego 
przekazu przeważa opinia, że pierwsza sesja 
98 Kongresu będzie burzliwa, a prezydent 
Reagan nie może spodziewać się takiej serii 
sukcesów jak w poprzednim Kongresie. W 
Senacie republikanie mają przewagę 54 do 46 
głosów, ale w Izbie przewaga demokratów 
wynosi 104 głosy.

Komentatorzy polityczni mówią, że prezydent 
Reagan powinien zapomnieć o proponowaniu 
nowych programów, ponieważ będzie zmuszo­
ny wytężyć wszystkie siły, zaprzągnąć swój 
czar osobisty i zdolność perswazji do obrony 
programów już uchwalonych przez 97 Kon­
gres przed radykalnymi zmianami lub porzu­
ceniem. Niektórzy eksperci w stolicy twierdzą, 
że będzie dobrze, jeżeli prezydent Reagan osią­
gnie połowę tego, co przeprowadził w poprzed­
nim Kongresie.

Wszystkie znaki na ziemi wskazują, że pre­
zydent Reagan będzie miał dużo twardszy orzech 
do rozgryzienia, ponieważ 98 Kongres zdra­
dza tendencje do samodzielności, a program 
ekonomiczny Prezydenta nie przyniósł spodzie­
wanych rezultatów. Wręcz przeciwnie — re­
cesja pogłębiła się, bezrobocie wzrosło. Pra­
wodawcy mówią, że poprzedni Kongres dał 
Prezydentowi “szansę” zrealizowania jego filo­
zofii politycznej i ekonomicznej. Ponieważ pro­
gram Prezydenta zawiódł, Kongres ma obo­
wiązek szukać własnych rozwiązań.

Kryzys OPEC
Kartel naftowy OPEC, który ciężko zaważył 

na sytuacji ekonomicznej świata, przeżywa 
kryzys. Niektórzy komentatorzy prasowi mó­
wią nawet, że OPEC zapadł na śmiertelną 
chorobę z której się nie wygrzebie. Może za 
wcześnie na zamawianie trumny, ale nie ulega 
wątpliwości, że kartel, który od powstania 
w 1972 r. dyktował ceny i ustalał ile kraje 
członkowskie mają wydobywać ropy, by utrzy­
mać cenę na wysokim poziomie, stracił spois­
tość i na ostatniej konferencji w Wiedniu 
(19 i 20 grudnia 1982 r.) nie doszedł do po­
rozumienia w sprawie wydobycia ropy. Wobec 
tego ustalenie ceny $34 za baryłkę lekkiej 
ropy arabskiej nie ma większego znaczenia. 
Jest to cena nierealna, mówią nawet uczest­
nicy konferencji w Wiedniu, która zostanie 
obniżona — nie za kilka miesięcy, lecz za 
kilka tygodni. Podobno minister przemysłu 
naftowego Arabii Saudyjskiej Ahmad Żaki Ya- 
mani jest przygotowany do obniżenia ceny 
ropy o $4 do $30 za baryłkę. Arabia Sau­
dyjska (największy producent ropy) nie będzie 
miała innego wyjścia, ponieważ na “wolnym 
rynku” w Europie można nabyć ropę irańską 
po cenie $26 za baryłkę.

Iran nie jest jedynym państwem wyłamują­
cym się z szeregów OPEC. Zmuszają go do 
tego koszta wojny z Irakiem, którą fanatyczny 
ayatolla Khomeini chce kontynuować aż do 
obalenia reżymu “świętokradców” w Bagda­
dzie. Iran domagał się na konferencji w Wie­
dniu zgody na podniesienie wydobycia z 1.2 
miliona baryłek ropy dziennie (ustalono to na 
konferencji w marcu 1982 r.) do 3.2 miliona 
baryłek ropy dziennie. Nie zgodzili się na to 
inni członkowie kartelu. Więcej ropy chcą 
również wydobywać: Irak, Libia i Wenezuela.

To i Owo
Jednemu z dziennikarzy angielskich, który 

zapytał, dlaczego dotychczas kobieta nie pias­
towała stanowiska prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, wybitny publicysta amerykański, Da­
wid Schoenbrun wyjaśnił:

— Czy nie wie Pan, że Prezydent Stanów 
Zjednoczonych musi mieć ukończone 35 lat 
życia?

Irak znajduje się w wojnie z Iranem i potrze­
buje więcej pieniędzy, Libia i Wenezuela prze­
żywają poważne trudności finansowe.

Gdy niektóre państwa OPEC wydobywają 
tyle ropy ile mogą sprzedać, a równocześnie 
wzrasta wydobycie ropy w krajach nie nale­
żących do OPEC (Meksyk, W. Brytania i inne), 
które łącznie pokrywają już ponad połowę 
zapotrzebowania wolnego świata na ropę, w do­
datku spadło zużycie ropy (z powodu recesji 
i wysokich cen), na rynkach światowych jest 
za dużo paliwa. Spadek ceny ropy jest więc 
nieunikniony.

Rządy państw importujących ropę nie jedna­
kowo oceniają sytuację na rynku naftowym. 
Niemcy Zachodnie i Japonia, najwięksi impor­
terzy ropy z radością witają każdą obniżkę 
jej ceny. Natomiast Francja jest przeciwna 
znacznemu obniżeniu ceny ropy, ponieważ prąd 
produkowany przez elektrownie nuklearne bę­
dzie droższy od prądu z siłowni zużywających 
ropę naftową. Francja jest w trakcie budowy 
wielkiej sieci elektrowni nuklearnych.

Podobne stanowisko, ale z innych przyczyn, 
zajmuje Izrael, który obawia się, że znaczny 
spadek cen ropy naftowej zniechęci Zachód 
do rozwijania zastępczych źródeł energii, prze­
dłużając zależność Europy od dostaw ropy z 
Bliskiego Wschodu i arabskich krajów Afryki. 
Zależności ekonomicznej towarzyszy zależność 
polityczna, o czym Izrael wie doskonale. Więk­
szość rządów zachodnio-europejskich otwarcie 
popiera Arabów w ich sporach z Izraelem.

Trudności OPEC są korzystne dla świata. 
Gospodarki, zarówno krajów uprzemysłowio­
nych jak rozwijających się, nie zdołały wchło­
nąć kilkakrotnych od 1972 r. podwyżek cen 
ropy, łącznie o kilkaset procent. Rezultatem 
egoistycznej polityki szejków arabskich i ich 
chciwych sprzymierzeńców z OPEC są chro­
niczne trudności ekonomiczne świata i nieznane 
dotąd zjawisko — połączenie inflacji z recesją.

Wysokie ceny zahamowały rozwój ekono­
miczny krajów zapóźnionych, powiększając bie­
dę ubogich narodów. Śmierć OPEC nie wy­
cisnęłaby łez żalu z oczu miliardów ludzi lecz 
wywołała radość.

Jeśli bułgarska tajna policja, rze­
czywiście przygotowała zamach — 
a istnieją przesłanki na to wskazu­
jące — to w takim razie nie może 
być wiele wątpliwości, że Sowieci 
w tę sprawę są zamieszani. A jeśli 
Sowieci także są zamieszani, to czło­
wiekiem znajdującym się bez wąt­
pienia za kulisami całej sprawy jest 
nikt inny, tylko Jurij Andropow, były 
szef sowieckiej KGB, a obecnie szef 
państwa. Jak tedy przywódcy w więk­
szości chrześcijańskiego i bardzo mo­
cno katolickiego kraju mogą utrzy­
mywać stosunki ze spiskowcem na 
życie Papieża? Na pewno nie łatwo, 
jeśli zresztą w ogóle.

Jest to, oczywiście, jedna z przy­
czyn, dla których administracja 
Reagana jest bardzo ostrożna w 
ocenie dowodów dotyczących udziału 
Bułgarów w spisku. Nie chodzi przy 
tym o rozpoczęcie ofensywy propa­
gandowej. Jej bowiem konsekwencje 
mogą być tak radykalne, iż przywód­
cy amerykańscy muszą, zanim uczy­
nią jakiekolwiek oświadczenie pub­
liczne, czy też podejmą jakąś akcję, 
być absolutnie co do tego przeko­
nani.

Jak do tej pory dowody są nie­
jasne i w większości oparte na 
przesłankach. Zależą także w dużym 
stopniu od zeznań zamachowca Meh- 
meta Ali Agcy, którego stan umy­
słowy oraz wiarygodność budzą po­
ważne obawy. Są również dowody 
zaprzeczające pewnym przypuszcze­
niom dotyczącym celowego i świado­
mego udziału Bułgarów w przygo­
towaniu zabójstwa.

Jakkolwiek nacisk powinno się po­
łożyć na świadome zaangażowanie. 
Jest oczywiste, że agenci bułgarscy 
w ten czy w inny sposób współpra­
cowali z zamachowcem oraz, że byli 
wmieszani w różne niecne sprawy, 
jak przemyt narkotyków, czy handel 
bronią. Mniej oczywiste jest, czy buł­
garscy i eowieccy funkcjonariusze 
świadomi byli, że biorą udział w za­
machu na życie Papieża.

Ci, którzy są najbardziej zaznajo­
mieni ze sprawą twierdzą, że jednym 
z pozornie słusznych rozwiązań tej 
zagadki jest, iż przyszły zabójca był 
jedynym z wielu na liście najemnych 
morderców trzymanych z zamiarem 
przyszłego wykorzystania. Zgodnie z 
tą wersją zamach na Papieża nie 
był ani zaplanowany ani oczekiwany 
i Bułgarzy byli nim kompletnie za­
skoczeni.

Wygląda to tak niewinnie, jakby 
tego chcieli Bułgarzy i jest to jedy­
ne wyjaśnienie, które by zdjęło po­
dejrzenie z Andropowa. Sowieci mie­
li, oczywiście, powody, by się pozbyć 
Polskiego Papieża — człowieka, któ­
ry inspirował religijne i narodowe 
uniesienie w państwie będącym ich 
największym i najbardziej niepew­
nym satelitą. Czyn wykonany rękami 
obywatela z państwa NATO, z pra­
wicowymi koneksjami mógłby, jak 
się zapewne spodziewali Sowieci, od- 

. sunąć ich daleko poza krąg podej­
rzanych.

Nie zostało to ustalone i prawdo­
podobnie nigdy nie będzie. Jeśli pro­
wadzone przez Włochów śledztwo zde­
cydowanie dowiedzie, że udział Buł­
garów był rzeczywisty i świadomy 
i że prawdopodobny był udział KGB, 
Stany Zjednoczone i w ogóle Zachód, 
powinien rozważyć, czy jest politycz­
nie i moralnie możliwe utrzymywa­
nie stosunków z Andropowem. Jed­
nakże, dopóki nie ma co do tego 
pewności, byłoby nierozsądne pozwo­
lić tej kwestii, by zakłóciła i tak 
napięte stosunki pomiędzy supermo­
carstwami.

Stockman Ustąpi
Doradcy Prezydenta szukają odpo­

wiedniego kandydata na trudne i od­
powiedzialne stanowisko dyrektora 
Biura Budżetowego, ponieważ obecny 
dyrektor Dawid Stockman ma zamiar 
ustąpić ze stanowiska i wrócić do 
Michigan, by kandydować w 1984 r. 
na senatora przeciw demokracie sen. 
Carl Levin.

Słowo Pasterskie 
Prymasa Polski

Prymas Polski arcybiskup Józef 
Glemp w swym “Słowie” do Arty­
stów wygłoszonym w par. Nawiedze­
nia NMP w dniu 29 listopada 1982 r., 
apelował o przerwanie bojkotu radia 
i telewizji. Apel ten wywołał żywą dy­
skusję. Ponieżej pełny tekst “Słowa 
Pasterskiego” Prymasa Polski.

♦ ♦ ♦
Ma powiedzieć słowo pasterskie. 

Ani homilię, ani kazanie, ale słowo 
pasterskie. Tak jest napisane w pro­
gramie. To ma swoje konsekwencje, 
bo w słowie pasterskim można po­
wiedzieć coś więcej w sposób bezpo­
średni. Biskup bowiem jest paste­
rzem. Ma laskę pasterską — pastorał, 
może pogłaskać, może zganić.

Pragnąłbym wyrazić głębokie po­
dziękowanie za dzisiejszy wieczór, 
wieczór słowa, wieczór pieśni, wie­
czór przeżycia jednego wiersza. Cie­
szę się, że to jest w tym kościele 
Najświętszej Maryi Panny na Nowym 
Mieście, że tutaj środowiska twórcze 
przyjęły się i czują się u siebie. Dzię­
kuję, że ta moja propozycja zyskała 
uznanie. I myślę, że tutaj czujecie się 
dobrze, bo i ja tutaj czuję się dobrze, 
właśnie w taki wieczór, kiedy wsłu­
chuję się w słowa poezji.

Przyjmujemy tyle myśli, tyle prze­
żyć, które nam dali poeci, których 
wiersze przedstawili nam nasi kocha­
ni Aktorzy.

Słowo pasterskie. Przypominam so­
bie: przed przeszło miesiącem byłem 
w Taranto w południowych Włoszech 
i tam po nabożeństwie biskup wypro­
wadził mnie na loggię, która znajdo­
wała się na frontonie katedry, a pod 
katedrą zebrał się olbrzymi tłum. By­
ła tak zwana “fiacolatta” z pochod­
niami, były bardzo płomienne prze­
mówienia, wielkie podniecenie. I ja 
także wtedy przemawiałam. Powie­
działem, że nie będę dostosowywał 
się do nastroju, jaki tam był, ale 
przemawiałem jako Pasterz. I tylko 
jako Pasterz.

Chyba nie było entuzjazmu do takiej 
mojej postawy. Mimo to chciałbym 
dziś przemówić podobnie. I snując 
refleksje nad dzisiejszym spotka­
niem, uświadamiam sobie ten skarb 
chrześcijaństwa i religijności, jaki 
jest zawarty w naszej kulturze. W 
pięknie słowa bowiem odkrywamy 
niezwykły związek człowieka z Bo­
giem, wielką gamę uczuć i odniesień 
do Boga. To właśnie tworzy naszą 
wspaniałą narodową i rodzimą kultu­
rę. Kultura w istocie swej, gdy jest 
prawdziwa, sięga — choćby nie wy­
mawiała tego słowa — sięga samego 
Boga.

Przeciwstawieniem jej ma być 
tak zwana kultura świecka. Dziś to 
się bardzo podkreśla. I chyba grono 
osób, które tak określoną kulturę chce 
pielęgnować, czyni niemało wysiłku, 
żeby utrzymać się na płaszczyźnie 
humanizmu, poprawności etycznej, 
aby kształtować tolerancję. I właśnie 
to hasło “tolerancja” — realizowanie 
go w kulturze świeckiej jest ogromnie 
trudne. Starają się ci nasi bracia, 
którzy są oddaleni od Boga, o pogłę­
bienie swych poglądów, ale przecież 
nie sposób uniknąć sprzeczności. Bo 

mimo głoszonej tolerancji, trzeba bę­
dzie rzucać hasła walki o świeckość, 
trzeba będzie mówić o obronie świe- 
ckości wielu instytucji, trzeba będzie 
mówić o przeciwdziałaniu próbom od- 
świecczenia niektórych instytucji, a 
to wszystko z pojęciem tolerancji nie 
bardzo się zgadza. Stąd też brak w 
tym ruchu prawdziwego humanizmu, 
który w pełni jest wtedy, kiedy opiera 
się o Boga.

Kazimierz Wyka kiedyś powiedział, 
że trzeba uczyć dzieci religii, żeby 
mogły poznać kulturę narodową. Bo 
bez religii nie poznają kultury narodu. 
Pozostaje tolerancja, żeby świeckość 
miała swoje wymiary publiczne i spo­
łeczne. Jest to tak niesłychanie trudny 
problem, że ze świeckością kultury 
nie uporamy się w naszym pokoleniu. 
Bo cóż to znaczy: świeckość szkoły, 
świeckość urzędów, świeckość miejsc 
publicznych? To znaczy, że trzeba 
by Pana Boga zamknąć tylko w ko­
ściołach, a wszystko inne: szkoły, 
teatry, urzędy, miały by być dla bez­
bożności?

I to jest jeden z wielkich proble­
mów naszych czasów. Świeckość, roz­
dział Kościoła od państwa są zwrota­
mi technicznymi, których pojęcia są 
niezwykle trudne do zdefiniowania i 
dlatego definiuje je praktyka, admi­
nistracja, przeważnie siła.

Chcielibyśmy, żeby nie było takiej 
separacji. Dlatego cieszymy się, że 
nasi twórcy są w kościołach. I że 
to słowo, które słyszymy od nich w 
kościołach będzie trwałym zwycza­

jem; że pozostanie to pięknym sposo­
bem przeżywania w ich słowie naszej 
poezji w świątyniach. Pozostaje je­
dnak bardzo ważny problem na przy­
szłość: Bóg nie może się zamknąć 
tylko w kościołach, nie możemy na 
przyszłość zbytnio teatralizować ko­
ściołów, tak jak nie chcielibyśmy z 
naszych teatrów robić liturgicznych 
kaplic. Trzeba, żeby te instytucje 
miały w prawidłowym społeczeń­
stwie właściwe sobie role. Żeby to co 
jest twórcze, co jest inspirującą my­
ślą chrześcijaństwa, mogło być wypo­
wiadane tam, gdzie znajduje się twór­
ca, bo ma on do tego prawo i naród 
ma prawo tego oczekiwać.

Wiem, że środowisko twórcze w 
ostatnim czasie przeżywa nie małe 
konflikty moralne. Wiem, Drodzy 
nasi Twórcy, że wśród Was jest bar­
dzo wielu, którzy zdecydowali się nie 
w pełni wykorzystywać swoje możli­
wości, nie w pełni uzewnętrzniać swój 
talent. Była to decyzja sięgająca 
postaw moralnych, bardzo poważna, 
sprawa sumienia, o wymiarach spo­
łecznych, bo cały Naród przeżywał 
głębokie konflikty. I one trwają jesz­
cze nadal. I wielu pyta: co dalej? 
I nie byłoby to słowo pasterskie, gdy­
bym nie odpowiedział na to. Na to 
jestem, żeby odpowiedzieć.

Uważam, że ci nasi bracia, którzy 
w proteście, w przemyśleniu moral­
nym odcięli się od wykonywania 
swoich czynności w określonych 
instytucjach, powinni teraz do nich 
wrócić. I o to bym prosił, byśmy 
na Boże Narodzenie mogli spotkać 
się, choćby przed ekranami telewizo­
rów. I jeżeli taką prośbę przedkła­
dam, to niechaj nikt, kto mnie słucha, 
czy kto mnie nagrywa, nie interpre­
tuje tych słów, jako namawianie do 
współpracy z reżimem — nie inter­
pretuje, że lamię charaktery. Niech 
takie słownictwo, proszę Was, nigdy 
nie będzie stosowane do Kościoła, do 
wypowiedzi Prymasa. Czynię to w 
najgłębszym przeświadczeniu moral­
nej odpowiedzialności za te postawy.

Przecież jesteśmy narodem twór­
ców. I chcemy, żeby nasza twórczość, 
chociaż napotyka na blokady, była tak 
wielka, by mogła je przejść. Film 
“Człowiek z marmuru,” o ile pamię­
tam, kończy się sceną, kiedy pani 
Krystyna ze swoim kolegą staje przed 
zatrzaśniętymi drzwiami. Ale to są 
młodzi ludzie, którzy pójdą dalej i 
będą pukali do innych drzwi, i znajdą 
jakieś otwarte. Bo trzeba te drzwi 
zamknięte otwierać.

Dla wielu jest to problem szerszy, 
moralny: czy można współpracować 
z instytucją złą? Tak się czasem 
ujmuje ten problem, a to stwarza nie­
zwykłe konflikty. A przecież instytu­
cji zupełnie złych trudno w świecie 
znaleźć. Świat nie jest święty. Świat 
jest do uświęcenia. I ten świat czy­
niący źle — zmieniają ludzie. A więc 
trzeba iść w ten świat. Jezus Chry­
stus posyłał swoich Apostołów wcale 
nie do dobrych, unormowanych kra- 
jów.śzli oni w różne strony z dobrą 
Nowiną i tylko jeden doczekał się 
śmierci naturalnej. Wszyscy zostali 
umęczeni. Ale szli. I to jest postawa 
chrześcijańska: iść naprzód. Jeżeli 
w świecie widzimy zło, to trzeba to zło 
naprawić swoją obecnością, swoją do­
brą postawą, swoją odwagą. A więc 
życzmy sobie wzajemnie odwagi do 
otwierania tych czasem zatrzaskują­
cych się drzwi.

To tyle z mojego duszpasterskiego 
słowa. Wybaczcie.

Ołtarz 
Wita Stwosza

Opinię publiczną w kraju i na emi­
gracji od dawna niepokoją wieści, że 
wspaniałe dzieło Wita Stwosza — 
Ołtarz Mariacki — jest poważnie za­
grożony. Krakowskie Pracownie 
Konserwacji Zabytków rozpoczęły już 
prace nad specjalną dokumentacją. 
A oto wypowiedź Aleksandra Kudera, 
dyrektora Wydziału Ochrony Zabyt­
ków: “Myślę, że opinie o tragicznym, 
katastrofalnym stanie ołtarza, są 
przesadzone i że nie jest tak źle, a 
ołtarz wymaga tylko kosmetyki, od­
czyszczenia, bieżącej konserwacji.

Jeśli idzie o zagrożenia, to najbar­
dziej narażone są rzeźby, płaskorzeź­
by i elementy dekoracyjne z lipowego 
drzewa....

Jeśli stan ołtarza okaże się dobry, 
wówczas poddany będzie kosmetyce, 
odczyszczeniu, bieżącej konserwacji. 
Jeśli zaś okaże się, że ołtarz znajduje 
się w złym stanie, to w przyszłym 
roku przygotujemy się do gruntownej 
konserwacji, a trwać ona może, nie­
stety, kilka lat.”
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCiŃSKłEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
Migała communications corp

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
. w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476 ________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

■ Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRÓNłSŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONiSLA W 
MROZOY/iE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- ZYGMUNT P. BOBIN =====
MIĘDZYNARODOWA 

FEDERACJA PIŁKARSKA 
WYPŁACI MILIONY DOLARÓW

Rozgrywki Mundial-82 zakończyły 
się w lipcu 1982 roku, ale rozliczenia 
finansowe, które — jak podają depe­
sze FIFA — zawsze są bardzo skomp- 
likowan, trwają. Należy bowiem nie 
tylko zapłacić rachunki na miejscu, w 
kraju w którym te finały zostały roze­
grane, tym razem w Hiszpanii, ale 
także zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami FIFA czyli Międzynarodowa 
Federacja Piłki Nożnej musi odpo­
wiednie kwoty wypacić wszystkim 
krajowym federacjom piłkarskim, — 
które brały udział w tych finałach.

Świadczenia finansowe po każdych 
finałach są różne, gdyż zależy ilu ki­
biców oglądało te spotkania, jakie by­
ły wydatki, jak wzrosły ceny po upły­
wie 4 lat od ostatnich mistrzostw. 
Jest to — jak widać — wielka ma­
china finansowa, która nie jest w 
stanie natychmiast po zakończeniu 
mistrzostw świata zestawić wszystkie 
wydatki, przeprowadzić końcowe roz­
liczenia. Dotychczas wciąż nie wia­
domo, jak rozlicznia ostatecznie się 
przedstawiają.

Ostatnio szef komitetu organizacyj­
nego FIFA — Hermann Neuberger 
z Niemiec Zachodnich zabrał w tej 
sprawie głos, mówiąc m.in.:

“Do chwili zakończenia sprawy nie 
jesteśmy w stanie podać wysokości 
sum, które otrzymają poszczególne 
federacje. Wszystkim federacjom 
przekazana zostanie wkrótce pierwsza 
rata, a czwórka półfinalistów — Pol­
ska, Niemcy Zachodnie, Włochy i 
Francja — otrzyma na razie po 1,5 
miliona franków szwajcarskich. W su­
mie narodowe federacje otrzymają 
w pierwszej fazie 22,4 min franków 
szwajcarskich”.

Gdy zamknięte zostaną ostatnie ra­
chunki, to FIFA musi rozdzielić czysty 
zysk według następującego klucza: 
FIFA otrzyma 10 proc., organizato­
rzy — 25 proc., a pozostałe 65 proc, 
otrzymają 24 federacje piłkarskie, któ­
re wystawiły swoje reprezentacje w 
rozgrywkach finałowych.

Zasada, jaka tu obowiązuje, jest 
następująca: wysokość udziału zależy 
w 75 proc, od liczby rozegranych 
spotkań i w 25 proc, od liczby wi­
dzów, jacy byli na tych spotkaniach.

Po mistrzostwach w Argentynie, 
gdzie w finale było tylko 16 drużyn, 
suma do podziału wynosiła między 
nimi 29,6 min franków szwajcarskich. 
Łączna suma wpływów wynosiła wte­
dy 68,3 min franków szwajcarskich, 
a czysty zysk wyniósł 45,6 min fran­
ków szwajcarskich. Za transmisje i 
reklamę wpłynęło 39 min franków 
szwaj.

Natomiast w finałach w 1974 r. w 
Niemczech Zachodnich zanotowano 
najniższe w historii mistrzostw pił­
karskich świata koszty organizacyj­
ne, które wynosiły tylko 18 min ma­
rek. Niemcy Zachodnie zarobiły wów­
czas 50 min marek, czyli o 16 min 
więcej aniżeli 4 lata wcześniej (1970) 
w finałach piłkarskich w Meksyku.

* ♦ *
SPRA W A BÓJKI MIĘDZY 
RUGBISTAMI POLSKIMI

Niedawno mieliśmy notatkę o bójce, 
jaka w czasie zawodów miała miejsce 
w Poznaniu między rugbistami Pos­
nanii a Czarnymi z Bytomia. W wy­
niku brutalnej gry doszło do powszech­
nej bijatyki między wszystkimi za­
wodnikami i z udziałem kibiców na 
7 min przed zakończeniem spotkania 
ligowego.

Zarząd Polskiego Związku Rugbis- 
tów — po zbadaniu sprawy — wydal 
następujące decyzje: drużyna Pos­
nanii swe najbliższe trzy mecze mist­
rzowskie rozegra na boisku położo­
nym nie bliżej jak 50 km od Pozna­
nia; udzielono nagany kierownikowi 
Posnanii — E. Kałużnemu; odsunięto 
go od prowadzenia swej drużyny do 
30 czerwca 1983 r. w spotkaniach li­
gowych trenera Posnanii — A. Rohn- 
ke; zaś różnym zawodnikom ujdzie- 
lono następujących kar: dyskwalifi­
kacje do końca 1984 r., dyskwalifika­
cje i skreślenie z kadry narodowej 
do 30 czerwca 1983 roku, nagany i 
cofnięcie kadrowego do czerwca 1983 
roku, lub tylko nagany.

Poza tym kapitanowie obydwu dru­
żyn — S. Kowalski (Posnania) i R. 
Ogrodziński (czarny) zostali odsunię­
ci od pełnienia tych funkcji do końca 
1983 roku. Utrzymany został jednakże 
w mocy wynik meczu 22:7 dla Pos­
nanii.

♦ * »
ATRAKCYJNOŚĆ KOSZYKÓWKI 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Koszykówka w Stanach Zjednoczo­
nych jest jednym z głównych sportów. 
Ściąga tłumy jest stale pokazywana 
w telewizji. Podobnie sprawa przed­

stawia się w różnych innych krajach. 
Natomiast w Anglii koszykówka znaj­
duje się nadal na dalszym planie. 
Prasa angielska o meczach koszy­
kówki nie pisze, w telewizji meczy 
również nie pokazują.

Jednak koszykówka robi gdzienie­
gdzie postępy pod względem frekwen­
cji. Na przykład w Birmingham bywa 
w hali po 3.000 widzów na meczach 
koszykówki. W Londynie koszykówka 
jednak “nie bierze”; na meczach w 
Crystal Palace, bywa najwyżej 500 
zagorzałych miłośników tego sportu. 
Również w Manchesterze i Liverpoolu
— gra w koszykówkę nie ściąga wi­
downi. » » »

PIŁKARSKA 
KADRA OLIMPIJSKA

Polski Związek Piłki Nożnej ogłosił 
skład piłkarskiej reprezentacji olim­
pijskiej. W kadrze nie mogli zna­
leźć się piłkarze, którzy grali w eli­
minacjach względnie w finałach pił­
karskich mistrzostw świata. W sumie 
do kadry olimpijskiej wyznaczono 36 
piłkarzy z następujących klubów:

Pogoń Szczecin, Śląsk Wrocław, Le­
gia Warszawa, Widzew Łódź, Stal 
Mielec, Gwardia Warszawa, Craco- 
via Kraków, Lech Poznań, Górnik 
Zabrze, Ruch Chorzów, ŁKS Łódź, 
GKS Katowice, Wisła Kraków, Bał­
tyk Gdynia i Zagłębie Sosnowiec.

♦ * ♦ 
SPRAWA "FAIR-PLAY”

Na międzynarodowym sympozjum 
w Monaco, na temat przemocy w 
sporcie, któremu przewodniczył pre­
zes Międzynarodowego Komitet Olim­
pijskiego — J. A. Samaranch, stwier­
dzono m.in.: “Tendencje, jakie obser­
wuje się we współczesnym sporcie, 
budzą powszechny niepokój. Brutal­
ność, nieprzestrzeganie zasad “fair- 
play spotyka się na każdym kroku. 
Dlatego też walka z tymi zjawiska­
mi jest naszym obowiązkiem”.

W sympozjum brali udział przed­
stawiciele UNESCO, międzynarodo­
wych federacji sportowych, komite­
tów olimpijskich i wybitni sportowcy.

PIŁKARSKIE 
TERMINY OLIMPIJSKIE

Ostatnio w Kopenhadze (Dania) — 
obradowali przedstawiciele piłkarskich 
federacji Danii, Finlandii, Norwe­
gii, Niemiec Wschodnich i Polski w 
sprawie ustalenia terminów elimina­
cyjnych przed olimpiadą w grupie 
“B”.

Oto terminarz jaki ustalono na tym 
spotkaniu: 4 maja bież, roku Finlan­
dia — Polska, 25 maja 1983 r. Pol­
ska — Finlandia, 29 czerwca Nor­
wegia — Polska, 7 września Niemcy 
Wschodnie — Polska, 5 października 
Dania — Polska, 9 listopada Polska
— Norwegia, 4 kwietnia 1984 r. Polska
— Niemcy Wschodnie, 22 kwietnia 
84 r. Polska — Dania. Będzie to 
ostatni mecz w tej grupie eliminacyj­
nej. . . ,

PIŁKARSKA SUPREMACJA 
POŁUDNIOWEJ AMERYKI

Zapewnienia prasy W. Brytanii, że 
angielskie kluby piłkarskie nie mają 
sobie równych na świecie zostały 
ponownie zdyskredytowane kiedy to 
klub Aston Villa doznała porażki (0:2) 
z urugwajskim Penarolem w niedaw­
no rozegranym meczu w Tokio, Ja­
ponia. Uprzednio — jak pamiętamy
— Liverpool i Nottingham Forrest
zdobywszy mistrzostwo Europy, rów­
nież przegrały mecz z klubem ma­
jącym mistrzostwo Płd. Ameryki. 
Drużyna angielska Aston Villa na 
tle urugwajskich “żonglerów piłkars­
kich wyglądała na prymitywny zes­
pól. « • •

NO WE REKORD Y ŚWIA TA 
W LEKKIEJ A TLETYCE

W 1982 roku ustanowiono następu­
jące rekordy świata w lekkiej atle­
tyce. Niestety nie można znaleźć żad­
nego polskiego nazwiska.

MĘŻCZYŹNI
5,000 m. — D. Moorcroft (W. Bry­

tania ) —13:00,42 min.
Młot — S. Litwinow (ZSRR) — 

83.98 m.
Dziesięciobój — D Thompson (W. 

Brytania) — 8704 pkt.
' KOBIETY

400 m — M. Koch (Niemcy Wscho­
dnie) 48.16 sek.

4 x 400 m — sztafeta Niemiec Wscho­
dnich 3.19,04 min.

3,000 m. — S. Ulmasowa (ZSRR)
— 8.26,78 min.

10,000 m — M. Decker-Tabb (Stany 
Zjednoczone) —31.35,3 min

Chód na 5 km — A. Cusmir (Ru­
munia)—7.15 m.

Skok wzwyż — U. Meyfarth (Niem­
cy Zachodnie) — 2.02 m.

Oszczep — C. Lillak (Finlandia) — 
72.40 m.

Siedmiobój — R. Neubert (Niemcy 
Wschodnie) —6.772 pkt.

ń

:?

Resort szkolnictwa dopiero niedaw­
no ogłosił wyniki tegorocznych przy­
jęć na studia dzienne. Uczelnie podle­
głe Ministerstwu Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki przyznały — jak 
podaje prasa krajowa — w lipcu i 
wrześniu indeksy ok. 44,5 tys. mło­
dzieży.

Okazuje się, że największą popular­
nością cieszyły się w uniwersytetach 
— iberystyka, psychologia i historia 
sztuki, w politechnikach — elektroni­
ka i architektura, a w akademiach

Zbiegł z Więzienia
(ST) — 43-letni Myron Fleming od­

siadujący długoletnią karę więzienia 
za morderstwo zbiegł z zakładu kar­
nego w Starke, malując swe więzien­
ne ubranie na brązowo, czyli kolor 
mundurów straży więziennej. Flem­
ing pozostawił w swej celi tzw. skrzyn­
kę dźwiękową, która pomagała mu 
w wydobyciu głosu. Od chwili po­
strzelenia w krtań 6 lat temu, męż­
czyzna wydaje samodzielnie jedynie 
nieartykułowane dźwięki. Aparatura 
pomagała mu w normalnej komuni­
kacji. Sądzi się, że złapanie zbiega 
będzie stosunkowo łatwe ze względu 
na jego niezdolność porozumienia się.

150 Rocznica
Brytyjskiej Władzy 

Na Falklandach
Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 

Mieszkańcy Falklandów obchodzą 
150 rocznicę przejęcia kontroli nad 
wyspami przez W. Brytanię. Jedno­
cześnie, w Argentynie odbywają się 
demonstracje, których uczestnicy 
wyrażają swe roszczenia do archi­
pelagu.

Na początku stycznia 1833 roku 
brytyjski kapitan, pamiętany jedynie 
jako “Onslow” poprowadził na wyspy 
swych ludzi wypierając stamtąd ar­
gentyńskich osiedleńców.

Argentyna nigdy nie zaakceptowa­
ła władzy brytyjskiej na wyspach, 
zwanych przez nią “Malwinami” i 
przez 149 lat usiłowała odzyskać je 
drogą dyplomatyczną a ostatnio w 
drodze inwazji, rozpoczętej 2 kwiet­
nia 1982 i zakończonej niepowodze­
niem. W kilku argentyńskich mias­
tach planuje się marsze protestacyj­
ne w 150 rocznicę “brytyjskiej agre­
sji”.

BEJRUT. — Prezydent Libanu Amin Gemayel wśród żołnierzy 
amerykańskiej piechoty morskiej, stacjonowanych w Libanie. 
Prezydent odwiedzał jednostki wojskowe stacjonowane w 
okolicach Bejrutu 25 grudnia ub. roku. (UPI)

Paszporty Będą Droższe
Jak podaje przedstawiciel biura 

paszportowego znajdującego się na 4 
piętrze w Kluczyński Federal Build­
ing, 230 S. Dearborn St. od poniedział­
ku paszporty są droższe. Za wydanie 
paszportu płaci się $42, a nie jak 
dotychczas $15, a za przedłużenie 
paszportu płaci się $35, dotychczas 
płaciło się $10.

Prawdopodobnie w kolejkach po 
paszport nie będzie się już czekało tak 
długo jak to bywało do tej pory. Jak 
podaje kierownik biura paszportowego 
regionalnego Midwest, w grudniu po­
dania o nowy paszport i o odnowienie 
paszportów złożyło 34.000 obywateli, 
co było wzrostem o 25% w stosunku 
do grudnia 1981 roku.

Paszporty będą teraz ważne na 10 
lat, a nie jak było do tej pory na 5 
lat.

Chętni do otrzymania paszportów 
po wypełnieniu aplikacji będą czekali 
dwa tygodnie na otrzymanie nowego 
paszportu i tydzień na przedłużenie 
paszportu. Do tej pory trzeba było 
czekać sześć do ośmiu tygodni na 
nowy paszport.

W nagłych wypadkach będzie moż­
na otrzymać nowy paszport lub prze­
dłużenie starego w tym samym dniu 
kiedy złoży się podanie.

Biuro paszportowe posiada najwię­
cej klientów w godzinach południo­
wych we wtorki i czwartki, kiedy no­
wi obywatele składają przysięgę, po­
nieważ wielu z nich właśnie od razu 
po przysiędze stara się o uzyskanie 
paszportu.

Małżeństwo 
Adoptowało 

67-Letnią Kobietę
Spokane (CT) — 67-letnia kobieta 

która urodziła się w domu opieki 
dla upośledzonych, została zaadopto­
wana przez bezdzietne małżeństwo, 
54-letniego Franka Pollin i jego 38- 
letnią żonę, Diane. Małżeństwo przez 
dłuższy czas ubiegało się o adopta- 
cję dziecka; ze względu na wiek 
pana Pollin, ich próby zakończyły się 
niepowodzeniem. Wówczas Pollin’o- 
wie zdecydowali się na opiekę nad 
Margaret Rice, upośledzoną i chorą 
na cukrzycę staruszką, którą spot­
kali w ośrodku dla chorych umysło­
wo, gdzie mieszkali również aż do 
swej śmierci, jej matka i brat. Kie­
dy Margaret pozostała w szpitalu 
sama, kierownictwo zdecydowało się 
na przeniesienie jej do domu opie­
ki dla starców. Właśnie wtedy pań­
stwo Pollin złożyli podanie o przy­
znanie im opieki nad Margaret.

Staruszka uwielbia chodzenie do 
kościoła, pływanie, zabawy z dzie­
ćmi. Waży 95 funtów, ma 3 stopy 
i 4 cale wzrostu, jej rozwój umysło­
wy zatrzymał się na poziomie 4-let- 
niego dziecka. Do swych nowych opie­
kunów zwraca się “mamo i tatusiu”.

2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Pk.

— 1 Piętro)

ADWOKAT
Mówiący 
Po Polsku 

MAREK JASZCZUK Wielkopolskie 
Chóry i Orkiestry

W Poznaniu zakończyły się jubileu­
szowe uroczystości dla upamiętnienia 
90 rocznicy powstania Wielkopolskiego 
Związku Chórów i Orkiestr.

Istnienie i działalność Związku są 
ściśle związane z patriotyczną walką 
o polskość ziem, które pozostawały 
pod zaborem pruskim i o zachowanie 
ludowej kultury polskiej zagrożonej 
bezwzględną germanizacją.

Jeżeli Chcesz Bez Obawy; 
Zacząć Uśmiechać Się 

Znowu, Zadzwoń na Numer:'! 
927-7788

Do Kliniki Dentystycznej ]

QUALIDENT
4143 S. Archer Ave. ]

Specjalizującej Się w Dentystyce 1 
Kosmetycznej

20% ZNIŻKI DLA EMERYTÓW < 
Honorujemy Wszelkie 

Ubezpieczenia i
Pierwsza Wizyta i Konsultacja 

BEZ OPŁATY

DR. W. STANASZEK, DDS;
Lekarz Dentysta

MÓWIMY PO POLSKU I

Sprawy Rozwodowe 
(w Stanach i w Polsce) 

Testamenty, Nieruchomości
252-5477

Brat Księżnej Grace 
Postrzelony

Fort Lauderdale, Fla. (UPI) — Brat 
niedawno zmarłej księżnej Monaco 
Grace, 55-letni John B. Kelly został 
postrzelony przez czarnego bandytę, 
który domagał się od niego pienię­
dzy i kosztowności. Kelly stawił opór. 
Przewieziono go do szpitala, gdzie 
przeszedł operację. Jego stan nie wzbu­
dza obaw.

Wzrost Zamieszek 
Na Tle Rasowym 

i Religijnym
Sacramento, Calif. (UPI) — Stano­

wy Komitet Praw Cywilnych w Kali­
fornii doniósł, że wykroczenia na tle 
religijnym i rasowym są tam głęboko 
zakorzenione i coraz częściej otwarcie 
manifestowane. W ostatnich czasach 
zaobserwowano rosnący antysemi­
tyzm. W latach 1979-1981 zanotowano 
tam ponad 400 przypadków prześlado­
wań na tle rasowym bądź religijnym. 
Ataki na organizacje żydowskie osią­
gnęły wcześniej nie spotykany poziom. 
Zwiększyły się również wystąpienia 
przeciw mniejszościom etnicznym; 
większym respektem cieszą się grupy 
skrajnie prawicowe, a nawet rasis­
towskie KuKluxKlan.

Doniesienia te, pochodzące z rapor­
tu, który zostanie opublikowany w ca­
łości za 2 tygodnie, zostały zebrane i 
sprawdzone przez specjalny komitet 
powołany przez obecnie już byłego 
gubernatora Kalifornii, Edmunda 
Browna. W skład komitetu wchodzili: 
obecny gubernator tego stanu George 
Deukmejian; mayor Los Angeles, 
Tom Bradley i Steven Merksamer, 
szef sztabu nowego gubernatora.

Koszty badań, w wysokości $128,000 
pokrył rząd federalny.

Zaprasza Całą Polonię
W CZWARTEK, 6 STYCZNIA 1983 r.

Na Lampkę Darmowego Szampana, Która Podawana
Będzie Przez Cały Dzień, Dla Uświetnienia 

4-ej ROCZNICY OTWARCIA
ZAPRASZAMY!

Von Bulów Odstąpi Prawa 
Do Publikacji Historii 

Swego Życia
Boston (UPI) — Claus von Bulow, 

uznany winnym próby zgładzenia 
swej małżonki przy pomocy zastrzy­
ków z -insuliną, usiłując zawrzeć 
kontrakt z telewizją lub wydawnic­
twem, które przedstawiałyby jego 
stronę w tej sprawie.

Jego agent, Sheldon Reynolds wy­
jaśnił, że pieniądze pochodzące z praw 
do publikowania tej historii zosta­
łyby przeznaczone na fundusz obro­
ny prawnej. Von Bulow został skaza­
ny na 30 lat więzienia. Jego adwo­
kaci złożyli od tego wyroku apel.

Martha von Bulow od 21 grudnia 
1981 roku nie odzyskuje przytomno­
ści. Jest sztucznie utrzymywana przy 
życiu, dzięki maszynom podtrzymu­
jącym podstawowe funkcje systemu.

Zginął,
Stając w Obronie 

Bitej Kobiety
Cambridge, Mass. (UPI) — 26-let- 

ni Sullivan, który wyszedł z więzie­
nia przed ukończeniem kary za na­
pad z bronią w ręku, zamordował 
41-letniego Johna Grimasa i zranił 
jego znajomego, Paula Kelly.

Incydent miał miejsce w Nowy 
Rok. Grimes, który wkrótce po pół­
nocy opuścił restaurację, gdzie z żo­
ną i znajomymi witał Nowy Rok, 
zauważył na ulicy mężczyznę dotkli­
wie bijącego swą żonę. Wraz z Kel- 
lym podążył na pomoc. Cyniczny 
przestępca zapytał: “Zachciało ci się 
bohaterstwa?” i pchnął Grimsa no­
żem. Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu. Kelly odniósł łagodniejsze 
obrażenia. Po opatrzeniu ran w szpi­
talu, wyszedł do domu.

Wiosna w Polsce!!
Jeśli myślisz o pomocy 
w pracach wiosennych 

teraz wyślij

Maszyny Rolnicze 
Traktory 

aby zdążyły na czas.
(Pługi, brony, kultywatory, siew- 

niki, rozsiewacze, rozrzutniki, 
glebogryzarki, sadzeniarki i wiele 
innych)

Po informacje dzwonić:
585-2734

REDYK TRAVEL, INC. 
4302 W. 55thStr. 
Chicago, II. 60632

Najpopularniejszej i Najładniejszej Restauracji na Polonii

ORBIT
2954 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL • Tel. 276-1355

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU I! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diversey Ave.)

44,5 Tysiąca 
Nowych Studentów

rolniczych — weterynaria i ogrodnic­
two. Nie miały natomiast zbyt wielu 
chętnych kierunki ścisłe i ekonomicz­
ne oraz wiele kierunków, co jest 
zgodne z kilkuletnią już tendencją, 
wynikającą — naszym zdaniem — 
nie tylko ze zmniejszania się liczebno­
ści kolejnych roczników dziewiętna­
stolatków, lecz także ze spadku zain­
teresowania studiami wyższymi.

Spośród ubiegających się o przyję­
cia na I rok studiów, dużo osób, po­
nad 34 tys., nie zdało egzaminów, 
ponad 2,5 tys. natomiast zdało je po­
myślnie, lecz nie zostało przyjętych z 
powodu braku miejsc przeważnie na 
kierunkach najbardziej oblężonych. 
Kilka tys. młodzieży zostało przyję­
tych bez egzaminów: olimpijczycy i 
finaliści niektórych olimpiad; osoby 
które zdały przed rokiem a następnie 
pracowały w studenckich hufcach 
pracy.

WRON zwolniła także z egzaminów 
zapewne w nagrodę za udział w wojnie 
z narodem żółnierzy, którzy mieli 
przedłużoną służbę wojskową.

TADEUSZ KOWALCZYK, Właściciel
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Odważny List 
Biskupów w NRD

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wojskowych i polityki nuklearnej.
Od przeszło roku podobnie krytycz­

ne stanowisko wobec rządu zajmował 
głównie protestancki kościół ewange­
licki w Niemczech Wschodnich, sku­
piający zdecydowaną większość tam­
tejszych chrześcijan. Krytyczne uwa­
gi wyrażali również członkowie małe­
go jeszcze, lecz ciągle zdobywającego 
nowych zwolenników, ruchu pokojo­
wego.

Przede wszystkim atakowano szko­
lenia wojskowe w szkolnictwie pań­
stwowym. “Obawiamy się, że tego ro­
dzaju edukacja zachęci do rozwią­
zywania konfliktów przez użycie si­
ły.”

Biskupi katoliccy zażądali, by mło­
dzież wschodnioniemiecka miała pra­
wo do wyboru w sprawach dotyczą­
cych szkoleń militarnych w zależno-

Premier Nakasone 
Złoży Wizytę 

w Washingtonie 
Washington (UPI) — Premier Ja­

ponii Yasuhiro Nakasone jeszcze w 
tym miesiącu przybędzie do Washing- 
tonu na rozmowy z prez. Reaganem 
i członkami jego gabinetu. Głównym 
tematem debat będzie $20-miliardo- 
wy deficyt USA w handlu z Japo­
nią, według ocen amerykańskich, oraz 
rozbudowa japońskich sił militar­
nych.

Premier Kanady 
Przybył Do Tajlandii 

Bangkok, Tajlandia (UPI) — Do 
stolicy Tajlandii przybył premier Ka­
nady, Pierre Trudeau.

Trudeau rozpocznie turę po sie­
dmiu państwach azjatyckich. Celem 
podróży jest doprowadzenie do roz- 
woku handlu pomiędzy Kandą a pań­
stwami Dalekiego Wschodu. 

ści od ich własnych wierzeń i prze­
konań. By ci, którym sumienie nie po­
zwala na udział w tego rodzaju tre­
ningach, byli zwolnieni od tego obo­
wiązku. Biskupi zwrócili się do władz 
o ponowne przemyślenie programu 
szkoleń wojskowych i wykluczenie go 
z zajęć obowiązkowych.

Począwszy od 14 roku życia wscho- 
dnioniemieckie dzieci przechodzą 
kursy militarne i są zachęcane do 
wstępowania do paramilitarnych klu­
bów sportowych i technicznych.

Władze komunistyczne zwalczają 
ruch pokojowy, nawet poprzez zakaz 
stosowania sloganów w rodzaju “Po­
kój bez broni”; w miejsce tego hasła, 
wprowadzono inne. “Pokój zasługuje 
na obronę, pokój musi być uzbrojo­
ny.”

Szkody Wyrządzone 
Przez Powodzie 

Wynoszą $200 Min 
Monroe, La. (UPI) — Władze twier­

dzą, że szkody spowodowane w Luiz- 
janie przez zimowe powodzie, mogą 
przekroczyć sumę $200 min. Suma 
ta nie obejmuje strat, jakich doznały 
zasiewy na polach. Blisko 10,000 osób 
zmuszonych zostało do opuszczenia 
swych domostw.

Niezależnie od tego, deszcze wio­
senne, które spadną na rozmiękłą 
ziemię, mogą spowodować później 
następną serię niszczycielskich powo­
dzi.

Władze ujawniły we wtorek, że 44 
domostwa zostały przez powodzie zni­
szczone, 455 doznały poważnych usz­
kodzeń — pod napływem 18 cali 
wody — a 2,771 doznały lżejszych 
uszkodzeń. Dwie osoby zginęły, a 287 
doznało obrażeń.

Władze twierdzą, że mieszkańcy 
nie będą mogli powrócić do opuszczo­
nych domostw przez następne 6 mie­
sięcy.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza, śp.

Stefania Michalik
(z domu Zawiła, żona śp. Michała)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 4-go 
stycznia 1983 roku, o godzinie 8:15 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa, córka; Piotr, syn; Władysław Osmolak, zięć; Raymond 
(Marie) Osmolak, Kenneth Osmolak, Donald (Alice) Michalik i Marilyn 
(Tom) Lewis, wnuki i wnuczka; 9 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia moja i siostra nasza, śp.

Albina Tomaszczyk
(żona śp. Walentego)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 3-go stycznia, 1983 roku, o godzinie 9 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go stycznia 1983, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Southwest Chapel, pnr. 8230 S. Harlem 
Ave., Bridgeview, IL, do kościoła St. Louis De Montford (8808 S. Ridge­
land, Oak Lawn, II., Msza św. o 11-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Stanisław) Wykręt, córka i zięć; Jan (Joyce) Wykręt, wnuk 
z żoną; Kristen Wykręt, prawnuczka; Maksymilian Baran i Waleria 
Grzywa, brat i siostra z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną w St. 
Zjedn. i Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Southwest Chapel. Telefon 496-3344.

INSTYTUT ROMANA DMOWSKIEGO W AMERYCE 
ODDZIAŁ W CHICAGO

Podaje do wiadomości swoim członkom, przyjaciołom i znajomym, że śp. 

t
Magister Stanisław Palczewski

zmarł nagle, w dniu 30 grudnia 1982 r.
Zmarły od wielu lat pracował jako kierownik biblioteki i archiwum 

Instytutu. Urządzał wystawy związane z wielkimi wydarzeniami z historii 
Polski. Był członkiem AK, PZZZ, kilkakrotnym prezesem Nowej Polonii 
przy Macierzy Polskiej, i kierownikiem sekcji młodzieżowej Nowej Polo­
nii, organizatorem ośrodków szkolnych w Niemczech. Redaktorem tygodnika 
“Tęcza” w Poznaniu, nauczycielem języka polskiego i historii w gimnazjum 
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy dobrego przyjaciela, zasłużonego członka Instytutu 
i wysokiej klasy działacza kulturalno-oświatowego.

Cześć Jego Świetlanej Pamięci
Zarząd Instytutu Romana Dmowskiego

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 5 stycznia br., o godz. 
7:30 wieczorem w kaplicy R. Demnicki (3630 W. George St.). Wyprowa­
dzenie Zwłok w czwartek, 6 stycznia o godz. 9:30 rano, Msza św. w kościele 
św. Jacka o godz. 10:00, a po Mszy św. pogrzeb na cmentarz Maryhill.

Zamiast kwiatów na trumę Zmarłego uprasza się o przesłanie datków 
na bibliotekę Instytutu R. Dmowskiego, 1309 N. Ashland Ave., Chicago, IL 
60622.

MIAMI. — Zdjęcie z zamieszek ulicznych jakie miały miejsce 
w okresie świąt Bożego Narodzenia. (UPI)

1,500Więźniów Politycznych
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) ków zachodnich placówek dziennikar-

wej w Polsce. Za przestępstwo tego 
rodzaju grożą bardzo surowe wyroki, 
łącznie z karą śmierci.

Rzecznik rządu oświadczył rów­
nież, iż przeciwko 7 najaktywniej­
szym działaczom “Solidarności,” któ­
rzy zostali zaaresztowani pod koniec 
grudnia, prowadzi się śledztwo w 
związku z oskarżeniem o identyczne 
przestępstwo, jak w wypadku działa­
czy KORu — działalność na rzecz 
obalenia ustroju PRL.

W czasie konferencji rzecznik pra­
sowy rządu przyznał również, że 
istnieje wojskowy obóz kamy, który 
jest jedną z karnych kolonii w Polsce. 
Istnienie tego rodzaju ośrodków sy­
gnalizowała już “Solidarność” i źró­
dła kościelne. W obozie tym przeby­
wają na “przeszkoleniu” byli inter­
nowani i działacze “Solidarności.”

Jerzy Urban stwierdził, że istnienie 
tego i jemu podobnych ośrodków 
szkolenia wojskowego rezerwistów 
wzywanych na czasowe przeszkole­
nie, jest “absolutnie, normalne.” 
Rzecznik prasowy nie ujawnił jednak­
że ile tego rodzaju “absolutnie nor­
malnych” ośrodków istnieje obecnie 
w Polsce.

Urban przedstawił jednakże opty- 
munistyczny obraz przyszłości czeka­
jącej obecnie uwięzionych za prze­
stępstwa wobec stanu wojennego. 
Oświadczył on, że spośród tej liczby 
kilkuset więźniów złożyło podania o 
warunkowe zwolnienie, co w związku 
ze zniesieniem stanu wojennego w 
wielu wypadkach, jest według Urba­
na “absolutnie” możliwe.

Z pośród ogólnej liczby 1,500 więź­
niów jedna trzecia, według słów 
rzecznika prasowego, to ludzie, którzy 
nie zostali jeszcze skazani. Toczy się 
przeciwko nim śledztwo, ale nie ozna­
cza to, że zostaną wszyscy oni skaza­
ni na kary więzienia, wielu będzie 
zwolnionych, przeciwko innym twier­
dzi Urban, zapadną inne łagodniejsze 
wyroki, niż pozbawienie wolności (np. 
grzywny).

Jednakże mimo urzędowego opty­
mizmu Urbana należy wziąć pod uwa­
gę, co podkreślają korespondenci za­
graniczni, że liczby przez niego poda­
ne oznaczają, iż w Polsce jest ok. 
1,000 więźniów politycznych, skaza­
nych na wyroki sięgające do 10 lat 
więzienia.

Inny problem stanowią sprawy za­
wieszenia pozwolenia na pracę dla 40 
spośród 300 polskich pracowników 
zagranicznych placówek dyploma­
tycznych w Polsce. Pracownicy ci 
nie otrzymali jeszcze do tej pory 
oficjalnego przedłużenia zezwolenia 
na podjęcie w 1983 roku wykonywanej 
pracy.

Również kilku polskich pracowni-+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra, szwagierka i ku­
zynka nasza, śp.

Irena M. Ju/kowska
(z domu Skrzypczak)

Członkini Tow. Kardynała Hlonda 
Nr. 1219 ZPRK, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 3-go stycznia 
1983 roku, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Jakuba, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund, mąż; Ryszard, Stani­
sław, Henryk i Andrzej, synowie; 
Florian i Henryk, bracia; Daniela, 
siostra; Zofia i Cecylia, bratowe; 
Stefan i Waleria, kuzyn z żoną; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy ;
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100 „ łs 

skich nie otrzymało zezwolenia na wy­
konywanie pracy w 1983 roku. Termin 
wydania tych zezwoleń upływa w po­
łowie stycznia br.

Warta odnotowania jest także jesz­
cze jedna wypowiedź oficjalna. Tym 
razem chodzi o rzecznika Polskich 
Linii Lotniczych, które jak wiadomo 
w ramach sankcji prez. Reagana, mu- 
sialy zawiesić swoje połączenia ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Uderza ton wypowiedzi rzecznika 
LOT-u, który jak podają korespon­
denci, stwierdził pojednawczo, ale 
zdecydowanie, że jego zdaniem “lep­
szym rozwiązaniem tej sprawy byłoby 
dla Stanów Zjednoczonych zniesienie 
zakazu wprowadzonego dla PLL 
LOT.”

Jak oświadczył rzecznik LOT-u to­
czy się obecnie przed trybunałem 
Międzynarodowej Organizacji Lotni­
ctwa Cywilnego w Montrealu, sprawa 
wytoczona przez LOT przeciwko 
Stanom Zjednoczonym.

Władze polskie twierdzą, że zawie­
szenie połączeń LOT-u ze Stanami 
Zjednoczonymi doprowadziło do po­
zbawienia możliwości powrotu do 
Polski sporej grupy spośród 25,000 po­
siadających ważne bilety LOT-u. 
Przedstawiciele władz polskich 
stwierdzają, że wiele z tych osób 
nie posiada odpowiedniej ilości do­
larów, by móc zapewnić sobie po­
wrót do Polski w inny sposób.

Korespondent “Sun-Times” podaje, 
że w Polsce przedstawiciele władz 
wyrażają nadzieję, iż możliwe będzie 
w przyszłości “bardziej liberalne po­
dejście” do podań składanych o ze­
zwolenie na wyjazd do krajów za­
chodnich.”

Obecnie, jak wiadomo mogą z Pol­
ski wyjeżdżać jedynie ludzie udający 
się do bliskiej rodziny, studenci wy­
jeżdżający na oficjalnie przyznane 
stypendia oraz emeryci.

Meksyk 
Zniósł 

Kontrolę Cen
Meksyk (UPI) — Rząd meksykań­

ski zniósł kontrolę cen na około 
4,700 różnorodnych produktów, co 
może doprowadzić do kolejnej zwyż­
ki cen, lecz jednocześnie zadowoli 
bankierów, finansujących zadłużenia 
zagraniczne tego kraju.

W bież, roku jedynie tak podsta­
wowe produkty, jak: olej, cukier czy 
fasola będą podlegać kontroli cen.

Jednocześnie, prez. Miguel de la 
Madrid ogłosił podwyżkę minimal­
nych płac o 25%. Podwyżki obowią­
zują od pierwszego dnia roku. Naj­
niżej płatni robotnicy będą obecnie 
zarabiać 455 pesos, czyli $3.03 dzien­
nie.

Sądzi się jednak, że wkrótce na­
stąpią olbrzymie podwyżki cen na ta­
kie produkty, jak: obuwie, telewizo­
ry czy sprzęt radiofoniczny; zwła­
szcza producenci muszą się liczyć 
ze zwiększonymi wydatkami na su­
rowce i płace.

Przed Świętami Bożego Narodze­
nia i Nowym Rokiem, Meksykanie 
opustoszyli sklepy, spodziewając się 
natychmiastowych podwyżek cen.

Lewicowa opozycja polityczna za­
rzuca prezydentowi, że jego polityka 
ekonomiczna obarcza największym 
ciężarem najuboższą ludność.

De la Madrid postępuje zgodnie z 
żądaniami Międzynarodowego Fun­
duszu Monetarnego, który w zamian 
za pomoc w rozwiązaniu najgorszego 
od 50 lat kryzysu ekonomicznego, 
zażądał, by Meksyk zlikwidował sub­
sydia rządowe, zmniejszył deficyt bu­
dżetowy i zdewaluował peso.

Zmarł W. Zagórski
Londyn (D.P.)—W Mabledon pod 

Londynem zmarł Wacław Zagórski, 
wieloletni redaktor “Tygodnia Pol­
skiego”. Miał lat 73. Pozostawił żonę 
i dwie córki.

więcej Węgla, 
Mniej Koksu i Olejów

W okresie zimowym zaopatrzenie w 
paliwa ma być w tym roku, jak poda­
je prasa krajowa, lepsze niż w ubie­
głym. Dotyczy to jednak głównie więk­
szej podaży—wedle oficjalnych da­
nych—węgla kamiennego i brunatne­
go. Do zrównoważenia bilansu pali­
wowo-energetycznego przyczynić się 
miało wprowadzenie systemu limito­
wania zużycia energii elektrycznej i 
paliw gazowych, a także rozdzielnic­
two węgla kamiennego i paliw płyn­
nych.

Dostawy węgla kamiennego—jak 
głoszą urzędowe doniesienia—są obec­
nie większe niż wynosi jego zużycie, 
co pozwoliło zgromadzić znaczne za­
pasy. Oblicza się, iż w zakładach 
przemysłowych, w składach opało­
wych, portach i na zwałowiskach w 
kopalniach znajduje się prawie 22 
min ton węgla. Zapasy przemysłu 
wynoszą obecnie ok. 14 min ton i 
są blisko dwa razy większe niż w 
ubiegłym roku. W energetyce zgro­
madzono 4.7 min ton, (o prawie 2 
min ton węgla więcej niż w 1981 roku), 
a w składach “Samopomocy Chłop­
skiej”—1.2 min ton (o milion ton wię­
cej niż rok temu). Problemem jest 
jednak obecnie niewłaściwe składo­
wanie węgla. Jak wynika z kontroli 
83 proc, składowisk nie ma podstawo­
wej aparatury do pomiaru tempera­
tury zwałowisk. Zbyt często dochodzi 
też do samozapłonu węgla na składo­
wiskach.

Poprawiło się co prawda zaopatrze­
nie w węgiel składów rynkowych, ale 
jest niedostatek tzw. grubych asorty­
mentów. Występuje to mimo zwięk­
szenia (w stosunku do ub.r.) dostaw 
węgla grubego o 2.5 min ton. Sytuacja 
ta spowodowana jest systematycznym 
spadkiem wydobycie tych gatunków 
węgla, co uzasadnia się m. in. me­
chanizacją prac wydobywczych. O ile 
np. w 1978 roku udział węgla grubego 
w całym wydobyciu wynosił 21 proc., 
to obecnie zmniejszył się do 18 proc. 
Należy liczyć się przy tym, że różnica 
między popytem a podażą węgla gru­
bego będzie się zwiększała. Mówi się 
zatem o konieczności wycofania gru­
bych sortymentów węgla z przemy­
słu i dostosowanie kotłów do spalania 
miałów.

Kolizja 
USS “Arkansas”

Neapol (UPI) — W cieśninie Me- 
syńskiej, oddzielającej Sycylię od 
Półwyspu Apenińskiego doszło w po­
niedziałek do zderzenia amerykań­
skiego krążownika o napędzie atomo­
wym USS Arkansas z włoskim stat­
kiem handlowym Megara Iblea.

W wypadku tym, jak poinformo­
wało dowództwo marynarki amery­
kańskiej, nikt nie odniósł obrażeń, 
a ucierpiały jedynie obie jednostki.

Na szczęście, uszkodzenia w okrę­
cie amerykańskim okazały się po­
wierzchowne — nie naruszony został 
atomowy stystem napędowy okrętu. 
O własnych siłach USS Arkansas 
mógł dopłynąć do portu w Neapolu, 
gdzie uszkodzenia zostaną wkrótce 
naprawione. Podobnie miejsce wy­
padku, również przy pomocy własne­
go napędu, opuścił statek handlowej 
marynarki włoskiej.

. . . . . . . . . . Wzywa 
Do Powstania

Iran (ST) — Przywódca Iranu 
ayatollah Ruhollah Khomeini wezwał 
wszystkich muzułmanów do rozpo­
częcia “światowego powstania prze­
ciwko dominacji Stanów Zjednoczo­
nych oraz Związku Sowieckiego w 
krajach muzułmańskich”.

Irańska agencja informacyjna IRNA 
przytacza wypowiedź Khomeiniego, 
w której stwierdza on, że akceptacja 
islamu jest konieczna tylko jako 
“polityczno-religijnego systemu rzą­
dów, a nie jako rozdzielenie religii 
od polityki”.

Khomeini wystąpił ze swoim prze­
mówieniem w czasie światowego kon­
gresu imamów w Teheranie. Ima­
mowie pełnią wśród muzułmanów ro­
lę przywódców religijnych, prowa­
dząc modły i wygłaszając kazania.

Pożar w Fabryce 
Chemicznej

Stanford, Conn. (UPI) — We wto­
rek rano w fabryce wyrobów chemicz­
nych United Organie Corp, wybuchł 
pożar. Czterech robotników odniosło 
dotkliwe poparzenia twarzy i rąk, 
a 43 inne osoby z objawami zatru­
cia czadem przewieziono do szpitali, 
skąd po opatrzeniu ran i zażyciu 
lekarstw, wypuszczono ich do domu. 
Przyczyny pożaru są dotychczas nie­
znane.

W najbliższych dwóch latach, po­
dobnie jak w ub. r. wedle przewidy­
wań utrzymywać się będzie deficyt 
koksu. W br. jego produkcja wynie­
sie 18.2 min ton i będzie o 700 tys. ton 
mniejsza niż w 1981 r. Spadek pro­

dukcji tego paliwa spowodowany jest 
przede wszystkim złym stanem tech­
nicznym baterii koksowniczych w 
związku z czym występuje wiele awa­
rii. Przy jednoczesnym spadku ekspor­
tu węgli koksujących powoduje to, 
że ten gatunek węgla nie jest obecnie 
optymalnie wykorzystywany.

Trudniejsza sytuacja utrzymuje się 
w zaopatrzeniu w paliwa gazowe. Na­
leży liczyć się z tym, iż w okresie nis­
kich temperatur możliwy będzie de­
ficyt tych paliw. Dostawy gazu ziemne­
go (tzw. wysokometanowego) oraz 
koksowniczego będą mniejsze aniżeli 
zapotrzebowanie na te paliwa. Pod­
kreśla się zatem konieczność importu 
gazu ziemnego, jednocześnie opraco­
wanie planu ograniczeń w dostawach 
paliw gazowych. Dotyczyć one będą 
największych odbiorców przemysło­
wych.

W br. rafinerie polskie przerobią 
13.2 mln ton ropy, a w roku przyszłym 
13.5 min ton. Zakłada się też, iż w 
1983 r. nadal stosowany będzie tzw. 
pogłębiony przerób ropy. Dzięki te­
mu—ale kosztem oleju opalowego— 
można będzie zwiększyć produkcję 
benzyn i olejów napędowych. W roku 
przyszłym dostawy benzyn silniko­
wych według przewidywań wyniosą 
2960 tys. ton, z czego 1625 tys. ton 
przeznaczonych będzie na zaopatrze­
nie ludności. Dostawy te powinny za­
spokoić krajowe zapotrzebowanie ale 
tylko w granicach obowiązujących li­
mitów i reglamentacji.

Więcej problemów sprawiać będzie 
zaopatrzenie w olej napędowy. Zmniej­
szenie jego importu (m. in. na rzecz 
zwiększonych zakupów benzyn), jak 
również konieczność zaopatrzenie z 
puli krajowej Polskiej Floty Rybac­
kiej na łowiskach dalekomorskich 
spowodowały, iż w obecnym sezonie 
zimowym może brakować ok. 50 tys. 
ton tego paliwa. Pojawiają się zatem 
apele o daleko idące ograniczenie 
zużycia oleju napędowego w proce­
sach grzewczych.

Podobnie jest z olejem opałowym. 
Obecne dostawy, pomimo dodatkowe­
go importu pozwolą jedynie na zaspo­
kojenie najważniejszych potrzeb ener­
getyki i hutnictwa.

Burzliwa 
Demonstracja 

Farmerów
Springfield, Colo. (UPI) — Wczo­

raj, w sądzie powiatowym w Baca, 
Colo., odbyła się publiczna wyprze­
daż sprzętu rolniczego i ziemi jedne­
go z założycieli farmerskiej organiza­
cji American Agriculture Movement, 
Jerry Wrighta.

W czasie aukcji doszło do gwałtow­
nych wystąpień licznie przybyłych 
farmerów, którzy twierdząc, że poli­
tyka rządu federalnego stanowi głó­
wną przyczynę ich bankructw, wystą­
pili w obronie Wrighta.

300-osobowa grupa farmerów ru­
szyła w stronę sądu, by przerwać 
tę “nielegalną” — jak twierdzili — 
aukcję. Policja zastosowała gaz łza­
wiący. Aresztowano Jima i Douga 
Goodspaster oraz Kinana Burka. Ten 
ostatni, wkrótce po aresztowaniu, 
zbiegł z celi, wyskakując przez okno, 
Z kajdankami na rękach i zakrwa­
wioną od szkła twarzą, Burke powie­
dział reporterom, że w areszcie bito 
go i ubliżano.

Jerry Wright uspokoił wzburzony 
tłum, oświadczając, że wbrew akcjom 
władz nie ma zamiaru opuścić swej 
ziemi. Wright od 2 lat zalegał ze 
spłatami $85-tysięcznej pożyczki, za­
ciągniętej w Federal Land Bank w 
Lamar.

Organizacja farmerska twierdzi, że 
podejmie wszelkie dostępne środki, 
by udowodnić, że wystawiając jego 
ziemię na sprzedaż, władze dopuści­
ły się pogwałcenia jego praw kon­
stytucyjnych, ponieważ jako prywat­
ny obywatel, Wright, został pozba­
wiony wszelkich wpływów na takie 
decyzje rządu, jak embargo na sprze­
daż zboża do 2SRR, które pozbawiło 
go dochodów koniecznych do spłace­
nia pożyczki.

Podczas protestu, na który przybyli 
farmerzy z różnych stanów, pobito 
trzech policjantów i szeryfa powiatu 
Baca. Reportera, który przewrócił 
się w chwili, gdy tłum ruszał w stro­
nę sądu, poturbowano. Człowiek ten 
do dziś przebywa w szpitalu.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— 7YGMUNTP. BOBIN  =

Z KLUBU SPORTOWEGO 
A.A C. EAGLES ORŁY

Tak jak pisaliśmy z początkiem 
grudnia na łamach Dziennika Związ­
kowego w klubie sportowym odbyły 
się trzy ważne imprezy i wszystkie 
ze wszech stron udane — informuje. 
Wł. Kościelny.

W dniu 12-go grudnia odbyło się 
walne zebranie na którym podsumo­
wano osiągnięcia klubowe stwierdza­
jąc jednocześnie, że był to naprawdę 
świetny rok w długoletniej działal­
ności.

Następnie dokonano wyboru no­
wych władz do Board of Directors, 
którymi zostali: pani A. Znamierow­
ska oraz panowie E. Flor, M. Jac­
kiewicz, B. Kalinowski, W. Plebaniak 
oraz T. Tosta.

W kilka dni później ukonstytuował 
się nowy zarząd na r. 1983, a który 
przedstawia się następująco: prezes 
— Joe Zyzda, “Executive” wicepre­
zes — AL. Wojtiuk, wiceprezes od 
spraw sportowych G. Pawlak, wice­
prezes od imprez J. Wiśniewski, se­
kretarką została pani W. Włodarczyk, 
skarbnik — W. Kuczaj, sekr. finan­
sowy S. Szafraniec, menażer klubu — 
St. Wokan, kierownikiem sekcji mło­
dzieżowej pozostał przez wiele lat 
prowadzący tą sekcję — Tadeusz 
Mocny. E. Flor jest kier, sekcji kul­
turalno-oświatowej, a więc będzie or­
ganizował różnego rodzaju turnieje 
jak bridżowy, szachowy czy ping-pon- 
ga, lub bilarda. O tym napiszemy 
obszerniej w jednym z kolejnych ar­
tykułów.

* * ♦
19-go grudnia odbył się tradycyjny 

“Mikołaj”. Lokal klubowy wypełnio­
ny był po brzegi dzieciarnią. Było 
wiele różnego rodzaju niespodzianek, 
a jeszcze więcej uciechy.

* * *
I wreszcie ostatni dzień grudnia 

huczny sylwester, którego celebrowa­
no do białego rana. Jedzenie wy­
śmienite a zwłaszcza zimny bufet, 
który przygotowały pracowite Panie 
z nakładem naprawdę dużej pracy. 
Wszystkim uczestnikom sylwestro­
wej zabawy zarząd klubu serdecznie 
dziękuje za poparcie swoją obec­
nością.

♦ ♦ *

Easy-Knit Set!
7335

Cuddly cap and legwarmers 
will protect her all winter!

Choose two bright colors for 
smart checkerboard design pom 
pon cap and legwarmers. Knit 
of acrylic worsted. Costs so 
little to make! Pattern 7335: 
one size adjusts to fit 4-10. 
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pai tern 
Number.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each * 
All Books and Catalog—add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Zaczyna się nowy rok a wraz z nim 
nowe rozgrywki piłkarskie. Sezon roz­
grywek halowych rozpoczyna się już 
w sobotę, 8 stycznia i na pierwszy 
ogień idą w bój najmłodsi. Poniżej 
12-tu lat grają z Real F.C. o 6:30 
wieczorem. Do lat 14-tu też grają 
z Real F.C. ale o 8-ej. Młodzież do 
lat 19-tu spotka się z Hyde Park o 
godz. 8:30 wiecz.

» ♦ »
Miejscem rozgrywek jest sala Ode­

um, 10;33 N. Villa Ave. — Villa Park, 
Ill., a dojechać najłatwiej North Ave. 
do Road 83, a tam informacje skie­
rują do pięknej sali Odeum.

* * ♦
Od 9-go stycznia rozpoczynają się 

rozgrywki Metropolitan Soccer League, 
które trwać będą do 13-go marca. 
Co niedzieli odbędzie się 7 spotkań. 
Początek o godz. 12-ej w południe. 
W pierwszą niedzielę Eagles spotka 
się z drużyną Lions o godz. 2:15 
po południu. Miejscem spotkań jest 
to samo miejsce na którym grają 
młodsi czyli sala Odeum w Villa Park.

Bilety po zniżonych cenach można 
nabywać w lokalu klubowym.

♦ ♦ ♦
ROZGRYWKI HALOWE N.S.L.
W najbliższą niedzielę, 9 stycznia 

— pierwsza kolejka rozgrywek halo­
wych N.S.L. w hali Soccer City, która 
mieści się przy drodze nr 41 (Eden 
H-way) w Highland Park, 2930 Skokie 
Blvd. Początek meczów o 1-ej. Mecz 
Wisły z Wings o 5-ej po południu. 
Mapki i informacje w klubie Wisła, 
384-9324.

» ♦ *

Nie Opuścił Żony...
W poniedziałek nad ranem w luksu­

sowej rezydencji rodziny Schindler 
niedaleko Glenview wybuchł pożar. 
W pożarze tym zginęło małżeństwo 
Schindler, uratowała się tylko 16-letnia 
córka Heidi.

Jak stwierdził komendant lokalnej 
straży pożarnej brak aparatów alar­
mowych, był na pewno powodem zbyt 
późnego odkrycia pożaru przez miesz­
kańców i pośrednią przyczyną śmier­
ci właścicieli luksusowej rezydencji. 
Przypuszcza się jedynie, że pożar po­
wstał w suterynie, na skutek prze­
grzanych przewodów krótkofalówki.

Heidi — córka Helmuth i Ingrid 
Schindler, opowiedziała sąsiadom zaj­
ścia, jakie towarzyszyły jej uciecze 
z płonącego domu. Okazało się, że 
ojciec zbudził się pierwszy i spo­
strzegł, iż dom jest w płomieniach. 
Zbudził córkę, zaprowadził ją do sy­
pialni w której spali z żoną, wybił 
okno i kazał uciekać dachem.

Heidi twierdzi, że posłuchała ojca 
sądząc, iż wraz z matką podąży za 
nią. Tymczasem Ingrid Schindler — 
z powodu swej tuszy nie mogła prze­
dostać się przez okno. Ojciec dziew­
czynki powiedział jej, że postanawia 
pozostać z żoną w płonącym domu. 
Tam też, w sypialni, znaleziono zwłoki 
małżeństwa.

Państwo Schindler wyemigrowali z 
Niemiec do U.S. w 1950 r. Helmuth 
Schindler był współwłaścicielem fir­
my inżynieryjnej w Chicago pod na­
zwą: Alster Engineering Co. przy 
4339 W. Diversey Ave.

Podejrzany o Podpalenie 
Oddal Się w Ręce Władz 
Podejrzany o podpalenie domu tego 

roku, 30-letni mieszkaniec Schiller 
Park, Victor A. Comitz oddał się w rę­
ce władz. Poszukiwany był on razem 
z kierowcą ciężarówki w związku z 
podpaleniem domu. Powiedział on 
władzom, że uratował mężczynę 
z płonącego samochodu, kiedy samo­
chód jego uderzył w budynek i spo­
wodował eksplozję i pożar domu. 
Władze podają inną wersję tego wy­
darzenia. Kierowca samochodu cię­
żarowego 32-letni Charles Williams 
jest w dalszym ciągu poszukiwany.

Dystrykt Szkolny 
Sprzeda Ziemię

Największy w powiecie Du Page 
dystrykt szkolny szkół średnich (do 
którego należą 4 szkoły średnie), pla­
nuje sprzedanie działki ziemi o obsza­
rze 46 akrów, ponieważ nie potrzebu­
je jej dłużej, bo zmniejsza się ilość 
uczniów w szkołach. Rada Glenbard 
High School District 87 zdecydowała, 
że zostanie sprzedana działka ziemi 
znajdująca się przy Army Trail i 
Glenn Ellyn Rd., w Glendale Heights. 
Sprzedaż przewidziana jest na gru­
dzień 1984 roku.

A Public Service of This Newspaper HR 
& The Advertising Council c&ncl 

We need your type. 
Donate Blood.

American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

MINNEAPOLIS. — Pod ciężarem śniegu jaki spad! tu przy 
końcu grudnia, zapad! się dach stadionu sportowego Hubert 
H. Humphrey Metrodrome. Dach tego stadionu zrobiony jest 
ze sztucznego tworzywa. (UPI)

Dochodzenia w Sprawie Pojazdów 
Zatopionych w Ship Canal

W poniedziałek odbyła się konferen­
cja przedstawicieli federalnych, sta­
nowych i lokalnych w celu znalezie­
nia powiązania, jakie istnieje ewen­
tualnie pomiędzy morderstwem Dianne 
Masters, członkiem rady Moraine 
Valley Community College, a zatapia­
niem samochodów osobowych, cięża­
rówek i motocykli w kanale w Willow 
Springs. Również National Auto Theft 
Bureau, reprezentujące interesy kom­
panii ubezpieczeniowych wysłało 
swego agenta, aby brał udział w do­
chodzeniach.

Ciało Dianne Masters znaleziono w 
bagażniku jej zatopionego samochodu 
Cadillac. Samochód wydobyło z ka­
nału 11 grudnia. Stwierdzono, że Dianne 
Masters została zamordowana dwoma 
strzałami w głowę. Ostatnio widziano 
ją żywą 19 marca.

Podaje się, że 6 samochodów wydo­
bytych w kanału (głębokości 25 stóp) 
należało do byłego policjanta z Willow 
Springs oraz jego przyjaciół. Samo­
chody te zostały wcześniej zgłoszone 
jako skradzione. Jeden z prowadzą­
cych dochodzenie w tej sprawie po­
wiedział, że nie wierzą, ażeby mor­
derstwo Dianne Masters i zatopienie 
jej samochodu było rzeczą przypadku.

W większości wypadków zatopione 
samochody nie były pocięte na części.

Władze starają się dowiedzieć, 
czy samochody, te rzeczywiście były 
skradzione czy tylko zatopione, ażeby 
właściciele mogli otrzymać pieniądze 
z ubezpieczenia.

— , 
Śmierć w Pożarze

Wczoraj przed południem wybuchł 
pożar w budynku mieszkalnym znaj­
dującym się przy 673 N. Milwaukee 
Ave. Wprawdzie pożar nie był zbyt 
groźny, bo tlił się materac, dym jaki 
rozszedł się po budynku, spowodo­
wał panikę wśród mieszkańców.

Większość, stosując się do poleceń 
strażaków, wybijała szyby w oknach 
i czekała na strażaków, którzy po 
drabinach sprowadzili lokatorów na 
dół. Jeden z lokatorów wpadł w pa­
nikę i wyskoczył z okna trzeciego 
piętra, zabijając się na miejscu.

Stwierdzono, że pożar powstał na 
skutek nieostrożnego palenia papie­
rosa od którego zapalił się materac. 
Zginął Walter Smith, lat 40. Dwóch 
innych lokatorów — po otrzymaniu 
pierwszej pomocy w szpitalu, zostało 
zwolnionych. W budynku znajdowało 
się w tym czasie 40 lokatorów, 39 
ewakuowano.

‘Opłatek” 5 K.D.P.
Zarząd Kola 5 K.D.P. zaprasza 

członków wraz z rodzinami, kolegów 
i przyjaciół, na tradycyjny “Opłatek”, 
który odbędzie się w niedzielę, 16 
stycznia 1983 r., o godz. 3:00 po poł. 
w sali Koła SPK, Nr. 31, 3242 N. 
Pulaski Rd.

W programie między innymi udział 
wezmą: Nina Oleńska i Ref-Ren. Ze 
względu na ograniczoną ilość miejsc, 
uprzejmie prosimy o rezerwacje do 
12 stycznia na tel.: 631-1776 lub 
775-5936.

K. Jodkowski — prezes 
S. Kosak — sekretarz

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Dianne Masters zaginęła w tym 
dniu, kiedy spotkała się ze swoim ad­
wokatem w celu omówienia sprawy 
rozwodowej. Jej mąż, adwokat z za­
wodu Alan Masters odmówił poddania 
się badaniom o prawdomówności.

Władze starają się przesłuchać 
wszystkie osoby, których samochody 
wydobyto kanału, niektóre z nich będą 
proszone o to, ażeby złożyły swoje 
zeznania przez powiatową ławą przy- i 
sięgłych. W ubiegłym roku z kanału 
wydobyto 28 samochodów.

Do śledztwa przyłączyła się również 
policja z Chicago, ponieważ niektóre 
z wydobytych samochodów należały 
do mieszkańców Chicago i przez nich 
zostały zgłoszone jako zaginione.

* Pomoc Domowa

POTRZEBNA GOSPODYNI 
pełen czas. Musi dobrze goto­
wać i zaopiekować się 4 dzieci.

767-9245
PANI do zajęcia się domem i przy­
pilnowania 4 letniego dziecka. Angiel- 
ski niekonieczny  286-1218.

Północna Okolica Chicago
Pani w średnim wieku do opieki nad 
starszą panią. Musi zamieszkać. Musi 
mówić trochę po angielsku. Własny 
pokój, wyżywienie. Referencje.

TEL: 675-5652 lub 674-8016

Praca Żeńska

POMOC DENTYSTYCZNA
1 rok praktyki. Musi mówić płynnie 
po polsku i angielsku. Dzwonić proszę 
od 7 pm — 8 pm w ciągu tygodnia.

Tel. 282-7907.

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania na dzienną zmianę. 

Muszą rozumieć po angielsku. 
Zgłaszać się osobiście:

CARLTON MIDWAY MOTOR INC. 
5801S. CICERO.

★ Praca Męska

POTRZEBA
BLACHARZA -

Lakiernika Samochodowego
Tel. 645-0429.

SET-UP & OPERATE 
PUNCH PRESS 

Must set-up own work.
Must speak English 

254-1342
POTRZEBNI pracownicy do prac cie­
sielskich. Dzownić wieczorem od 7-9 
P.M. Tel. 777-3068.

POTRZEBNY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

1113 Lee St., Des Plaines, Ill. 
296-7198

★ Poszukuje Pracy
SKROMNA, schludna pani poszukuje 
pracy z zamieszkaniem. Od zaraz. 

692-7591

* Praca

SPRZEDAŻ MEBLI 
$30,000 NA ROK 

(Doświadczenie Nie Konieczne) 
Aronson Furniture poszukuje od­
powiedzialnych mężczyzn i kobiet 
mówiących zarówno po polsku 
jak i angielsku. Wyszkolimy ich 
do zarabiania dużych pieniędzy 
(nawet $30,000 rocznie), z naszym 
planem pensyjnym i komisowym. 
Pełny zakres świadczeń.

PYTACOMR.ETS 
927-3405

Aronson Furniture
3333 W. 47th PLACE • Chicago

POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora  545-5452.

POTRZEBNY księgowy do prowa- 
dzenia rozliczeń  545-0940,

CRUISE SHIP JOBS
All Occupations Available 
Great Income Opportunity 

FOR DIRECTORY 
(312 ) 888-4347 Ext. C-lll

Zatrudnimy Sprzedawców 
z doświadczeniem w zakresie prac 
kontraktorskich. Oferty składać na 
piśmie w j. polskim lub angielskim. 

Cz. Krawiec 
5007 W. Belle Plaine 

________ Chicago, Dl. 60641________  

POTRZEBNY KUCHARZ 
Do polsko-amerykańskiej restauracji.

Na pełny lub poł etatu. 
Zgłaszać się osobiście: 

ZOFIA RESTAURANT 
6873 N Milwaukee 647-7949 
INDIVIDUAL or couple to manage 
nice residential hotel. Room plus sal­

 ary  278-3623.

JOB SHOP 
MACHINE OPERATORS 
Minimum Experience — 2 Years. 

766-8721 
SHIPPING, 

RECEIVING CLERKS 
For Temporary Assingments. 
Must speak and write English. 

CORONET 
INSTRUCTIONAL MEDIA 

363 West Erie, 2nd FI. 
977-4025 

__________ Mr. Czapla.___________

VENDING PERSON
Desires Person To Fill 

Vending Machines 
Permanent Part Time Position. 

7 A.M. TO 1 P.M. 
Monday thru Friday. 

$6.00 PER HOUR. 
LOOP LOCATION. 
Call 498-3103

POTRZEBNI 
MĘŻCZYZN! I KOBIETY 

Do fabryk, oraz kobiety do sprzątania 
z zamieszkaniem lub bez. 
IRENE’S EMPLOYMENT AG. 
6201 W. Touhy 631-8878

HELP WANTED MAN 
Operator For Computer Tape Router 
Will train if no prior programming 
experience.

Tel.: 278-3580
KUCHARZ/KUCHARKA

Tylko z kwalifikacjami.
— oraz — 

POMOC DO KUCHNI 
Jako podkuchenna.

Od Zaraz 
Zgłaszać się osobiście: 

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWUAKEE

★ Praca Męska

★ Naprawa TV
KAPRAWA telewizorów kolorowych,: 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605. |

★ Elektryczne Roboty

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

★ Usługi

MALUJEMY, tapetujemy, przera­
biamy kuchnie i łazienki oraz wy- 
kańczamy basementy. 286-0864.

■fr Futra

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Rozmaite

INTERNATIONAL TRADE 
SERVICE PARCELS 

TO POLAND
WOLNE miejsce w samochodzie dla 
doświadczonego kierowcy, na trasie 
Chicago — Los Angeles. ... 561-8196.

* Interesy
SZUKAM WSPÓLNIKA DO 

RESTAURACJI
Która pomieści 130 osób z domową 
kuchnią oraz do europejskiej piekar­
ni (50 pracowników). Wkład $30,000. 
Obydwa zakłady czynne 24 godziny. 
Tel. 835-5096 lub 772-3854

BAD CREDIT?
Receive a Mastercard or Visa with 
no credit chek. Guaranteed even if 
you have bad credit, no-credit, or 
have been bankrupt. — For Free 
Brochure call U.S. Credit Data, TOLL 
FREE

1-800-442-1531 — Anytime.

★ AUTO
’78 DATSUN, w dobrym stanie sprze-
dam okazyjnie  545-7504.

★ Domy

HOFFMAN ESTATES
Owner. Moon Lake. 2 bedroom town­
house, appliances, 1% garage, CA. 
FHA available $45,000 
DAYS 391-2761 EVES 894-2673

Do Wynajęcia

952 N. DAMEN
Całkiem nowe, 2-sypialniowe miesz­
kanie do wynajęcia nad Jadzia’s 
Laundromat. Po informacje pytać o 
Al na dole w pralni pomiędzy 7:00 
rano i 7:00 wiecz.

FURNISHED 2F4 room apartment 
for 1 mature person. — $275 plus 
security deposit. 286-4723.________
MIESZKANIE umeblowane dla męż­
czyzn, na południu. 3035 W. 40th 
Place. 2544035.__________________
CZWÓRKA — angielski basement, 
umeblowana, lub nie. — od zaraz. 
Tel. 583-2561.

1S YPIALNIOWY APARTAMENT 
Ogrzewany, świeżo odnowiony. Pral­
nia do użytku. “Section 8 housing 
assistance” — możliwość rządowego 
zasiłku czynszowego pozwala na 
bardzo przystępne ceny za czynsz: 
starszym, fizycznie niesprawnym i 
małym rodzinom. Budynek mieści się 
w bloku 4900 N. Magnolia.
____________ 728-4777____________  
BELMONT-PULASKI 2%, Addison- 
Elston 3 room. 235-1269—2._________
CZWÓRKA, gorąca woda, lokator 
sam ogrzewa. Jackowo. Tel. 227-0679 
SYPIALNIA z używalnością kuchni. 
Northwest Hwy. 792-2094.__________
2 POKOJE, umeblowane z użyteczno- 
ściami i używalnością kuchni dla pra­
cującego mężczyzny. $100. Tei. 
3844606.____________________ _
“STUDIO” i 1 sypialniowe mieszka­
nie. Ogrzewane. Bez zwierząt. $210 
i $260. 6254537.__________________
9 POKOI, umeblowane, 2-gie piętro, 
1% łazienki. Piecem ogrzewane. Mil­
waukee^-Ashland. $200. Tel. 384-6865 
7 POKOJOWE mieszkanie, 2 piętro. 
4209 N. Mobile  456-1111.
BELMONT — PULASKI 3% pokojowe 
mieszkanie, 1 sypialnia. $275. Wolne 
od 1 lutego. 465-6480 podczas dnia.

Potrzeba Mężczyzn
Do Pracy Przy Drzewie

to: Ręcznego rzeźbiarza, przy drzewie oraz potrzeba tokarza 
przy Drzewie. Stała Praca. Dobra Zapłata oraz inne Dob­
rodziejstwa. Zgłosić się Osobiście do:

W and W MUSICAL INSTRUMENT CO. 
3868 W. Grand Ave.

Rozmówicie się po polsku

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.’
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Sprawozdanie Finansowe 
Archidiecezji Chicagoskiej

Przejdzie Przez Kontrolę Kilku Komisji Biegłych

Koalicja Komisarzy Powiatowych 
Sprzeciwiła Się Przewodniczącemu

KIRYAT SHEMONA, IZRAEL. — Przewodniczący delegacji 
prowadzących rozmowy na temat wycofania wojsk z Libanu. 
Od lewej stoją: David Kimche z Izraela, Morris Draper — 
reprezentujący U.S. oraz Antoine Fattal z Libanu. (UPI)

Redukcję 2,000 Etatów 
w Administracji Stanowej 

Przewiduje Gub. J. Thompson

Zgodnie z obietnicą daną zgroma­
dzonym księżom Senatu archidiece­
zjalnego w ubiegłym miesiącu przez 
abp. Bemardina, procedura sprawo­
zdań finansowych z gospodarki Archi­
diecezji będzie bardzo jawna, a do­
kumenty dostępne do wglądu zainte­
resowanych.

Przy końcu bieżącego miesiąca, 
dokładnie 25 stycznia, na posiedzeniu 
Senatu Archidiecezji sprawozdanie 
finansowe za rok 1982 zostanie prze­
kazane do publicznej wiadomości. Za­
nim jednak dotrze ono do rąk księży, 
przejdzie skrupulatną kontrolę trzech 
komisji.

Najpierw, po przygotowaniu spra­
wozdania przez pracowników admini­
stracyjnych, sprawdzi je specjalna 
komisja, powołana przez abp. Ber- 
nardina, w której skład wejdą za­
równo osoby duchowne, jak też świec­
kie. Wśród członków 15 osobowej ko­
misji będą specjaliści z zakresu księ­
gowości i finansów. Komisja przygo­
tuje odpowiednią opinię na temat

Dowiadujemy się, że biuro proku­
ratora stanowego powiatu Cook wzno­
wiło śledztwo dotyczące doniesień o 
okradaniu parkomierzy miejskich 
przez pracowników miasta i firmy 
odpowiedzialnej za zbieranie monet 
z aparatów rozmieszczonych na uli­
cach Chicago.

Problemy związane z okradaniem 
miejskich parkomierzy nie są zja­
wiskiem nowym. Od lat, jest to po­
ważny problem, którego jak dotąd nie 
zdołano zupełnie rozwiązać.

W przybliżeniu oblicza się, że co 
roku z parkomierzy ginie od $200,000 
do miliona dolarów. W 1982 r. do­
chody, jakie wpłynęły z opłat za par­
kowanie samochodów przy parkomie- 
rzach, wyniosły jedynie $6.5 min. — 
suma bardzo mała jeśli się porówna 
dochody lat poprzednich. Dla przy­
kładu w 1981 r. zebrano $7.1 min.

Zbieraniem pieniędzy z parkomie­
rzy miejskich zajmuje się firma 
Parking Meter Service Co. Wraz z 
pracownikami tej firmy, przy zbie­
raniu pieniędzy obecny jest pracow­
nik administracji miejskiej. Nic więc

Podczas ostatniego noworocznego 
weekendu zanotowano w Chicago i 
okolicy najmniejszą od lat liczbę 
śmiertelnych ofiar wypadków samo­
chodowych. Podaje się, że dane te 
są najniższe od 1949 roku.

Policja stanowa podaje, że liczba 
śmiertelnych ofiar samochodowych 
w ciągu całego roku 1982 była naj­
mniejszą od wielu lat i osiągnęła 
poziom z roku 1946. W czasie tego 
weekendu jedna osoba w Chicago zo­
stała zabita przez samochód, a w naj­
bliższym sąsiedzwie miasta dwie inne 
straciły życie w wypadkach samo- 
chowych. W całym stanie Illinois 
było 7 ofiar śmiertelnych.

Marylin O’Regan stojąca na czele 
chicagoskiego departamentu policji 
działu drogowego uważa, że ludność 
przyjęła do wiadomości apel władz 
o nie siadanie za kierownicę będąc 
pod wpływem alkoholu. Również wa­
runki pogodowe były dobfe, nie było 
ani deszczu ani śniegu. W Czasie week­
endu noworocznego w 1980 i 1981 roku 
zanotowano dla przykładu 5 wypad­
ków śmiertelnych w Chicago. 

raportu i wraz z raportem przekaże 
ją do wglądu specjalnemu komitetowi 
działającemu przy Senacie Archidie­
cezji. Dopiero później, 107 członków 
Senatu, będzie mogło przeglądnąć do­
kument wraz z załącznikami.

Zdaniem Arcybiskupa, w ten sposób 
finanse Archidiecezji nie będą już 
więcej żadną tajemnicą, a uwagi 
biegłych pozwolą na właściwe zro­
zumienie całości operacji finanso­
wych. Łatwo będzie też odpowiedzieć 
na pytania zainteresowanych czy też 
dyskutować z krytykami.

Dotychczas, tzn. za czasów gdy na 
czele Archidiecezji Chicagoskiej stał 
śp. Kardynał Cody, finanse Archidie­
cezji były swego rodzaju tajemnicą. 
Nie ogłaszano żadnych raportów 
finansowych.

Abp. Joseph Bemardin wyjedzie w 
czwartek do Washingtonu na zebranie 
specjalnego komitetu biskupów ame­
rykańskich. Zebrani przygotowywać 
będą list pasterski dotyczący pozycji 
Kościoła wobec zbrojeń nuklearnych.

dziwnego, że podejrzani są zarówno 
pracownicy firmy, jak też admini­
stracji.

Śledztwo wznowiono, jak twierdzą 
informatorzy, ponieważ doniesiono 
władzom śledczym o “spółce” zło­
dziei, którzy notorycznie okradają 
parkomierze. Jak dotąd nie wiadomo 
czy dojdzie do aresztowań.

Poprzednio, dzięki podobnemu śledz­
twu, Iftóre prowadzone było przez 15 
miesięcy, 9 września 1982 jeden z in­
spektorów miejskich został ukarany 
za okradanie parkomierzy. Robert S. 
Borowczyk został oskarżony o kra­
dzież $300. Udało się udowodnić mu 
winę, dzięki zeznaniom świadków, 
wspólników Borowczyka. Zgodzili się 
przekazać szereg informacji w za­
mian za obietnicę ułaskawienia.

Podobno władze śledcze są w po­
siadaniu informacji o tym, że parko­
mierze okradają także pracownicy 
innej firmy, wynajętej do utrzymywa­
nia ich w należytym stanie i ewen­
tualnej naprawy. Monterzy napra­
wiają parkomierze sami, bez nad­
zoru pracownika administracji miej­
skiej.

Liczba wypadków okaleczeń ludzi 
w ciągu ostatniego weekendu wyno­
siła 90, jest to znaczny spadek, jeśli 
porównamy do roku ubiegłego, gdzie 
200 osób zostało zranionych. Policja 
w tym czasie aresztowała również 
50 osób za jazdę pod wpływem 
alkoholu.

Krajowa rada bezpieczeństwa pu­
blicznego przewidywała na weekend 
noworoczny 300 do 400 ofiar śmier­
telnych z powodu wypadków drogo­
wych, jednakże zanotowano ich 268, 
a w roku 1981 było ich 342. Ten rok 
można porównać jedynie do roku 1949, 
kiedy na drogach zginęło 269 ludzi.

Władze dopatrują się poprawy sy­
tuacji w tej dziedzinie przez zwiększe­
nie patroli na drogach, ograniczenia 
szybkości do 55 mil na godzinę, sto­
sowanie pasów ochronnych w samo­
chodach oraz to, że wiele osób pija­
nych korzystało ze środków transportu 
publicznego.

Przedstawiciel policji stanowej 
stwierdza, że liczba śmiertelnych wy­
padków samochodowych w 1982 roku 
jest jedną z najmniejszych w ciągu 
ostatnich trzydziestu lat.

W wywiadzie udzielonym dzienni­
karzom “Sun-Times” we wtorek, gub. 
James Thompson powiedział, że 
trudna sytuacja finansowa stanu 
zmusza do dalszych poważnych re­
dukcji etatów w administracji stano­
wej. Zapowiedź eliminacji 2,000 posad 
oznacza, że w roku budżetowym 1983 
(rozpoczął się w łipcu 1982, a zakoń­
czy się w czerwcu 83), w administra­
cji stanowej zostanie wyeliminowa­
nych przynajmniej 3,300 posad. Po­
przednio bowiem zredukowano 1,300 
posad.

Jak dotąd nie ma dokładnych da­
nych ilu pracowników zostanie zwol­
nionych z pracy. W wielu wypadkach, 
posady przeznaczone do eliminacji 
nie zostały obsadzone, stąd możli-

Znaleziono 
Zwłoki Kobiety

W piwnicy domu pod adresem 5443 
N. Winthrop, który przeznaczony jest 
na rozbiórkę, znaleziono zwłoki ko­
biety. Zidentyfikowano ją jako 27- 
letnią Diane Johnson, która kilka­
krotnie aresztowana była za upra­
wianie prostytucji. Na ciele ofiary 
znaleziono kilkanaście ran zadanych 
nożem, a głowa przygnieciona była 
cegłą. Narzędzia zbrodni nie znale­
ziono na miejscu wypadku.

Oskarżony o Kradzież 
Pistoletu Policyjnego

Były policjant z dystryktu Went­
worth 32-letni Paul Price, został oskar­
żony o kradzież pistoletu swojego 
kolegi ze schowka w szatni około 
4 lata temu. Price razem z 16 innymi 
policjantami został zawieszony w czyn­
nościach służbowych w lipcu ubiegłego 
roku i oskarżony o handel narkoty­
kami. Policja odnalazła skradziony 
pistolet u osobnika zatrzymanego za 
przekroczenia ruchu drogowego. Po­
wiedział on, że kupił broń za $250 
od przyjaciela. Price przesłuchiwany 
w tej sprawie powiedział, że otrzymał 
pistolet od woźnego i nie wiedział, 
że był on skradziony. W następny 
poniedziałek stanie on przed sędzią 
w celu złożenia zeznań.

Podrożeje 
Guma Do Żucia

Producent gumy do żucia William 
Wrigley Jr. Co. podał do wiadomości, 
że zmuszony jest podnieść ceny hurto­
we gumy do żucia. Przypuszcza się, 
że ceny detaliczne podniosą się o 
10? i 20? (10 — mniejsza paczuszka, 
20 —większa).

W poniedziałek sprawa milionowej 
wartości korporacji, której właścicie­
lem, jest Allen Dorfman znalazła się 
znów w sądzie. W ubiegłym tygodniu 
sędzia sądu federalnego nakazał prze­
jęcie pod nadzór firmy ubezpiecze­
niowej Amalgamated należącej do 
Dorfmana na 10 dni. Oskarżyciele 
federalni domagają się przedłużenia 
tego terminu, natomiast adwokaci 
Dorfmana uważają posunięcie sądu 
za niezgodne z konstytucją oraz tyra­
nizujące.

W poniedziałek kilku adwokatów 
reprezentujących departament pracy, 
oskarżyciele z Chicago i obrońcy Dorf­
mana spotkali się w celu przesłuchań 
Dorfmana oraz innych świadków. 
Jednakże Dorfman nie był osiągalny. 
Nie było go ani w domu, ani w jego 
biurze, ani w biurze adwokata. Tak 
że sprawa stanęła w poniedziałek 
wieczorem w “martwym punkcie.”

Obserwatorzy sądowi uważają po­
sunięcie sędziego Bua za niezwykłe. 
Oskarżyciele stwierdzają, że posunię­
cie to było konieczne, ponieważ Dorf­
man jest zwolniony z aresztu po za­
płaceniu $1 min kaucji oraz będzie 

wosc, ze mniej osób niż 2,000 straci 
pracę.

Jesienią na apel Gubernatora pra­
cownicy stanowi zgodzili się na bez­
płatne urlopy, aby w ten sposób po­
móc stanowi w rozwiązaniu proble­
mów finansowych. Gubernator opra­
cowuje projekty poważnych cięć bu­
dżetowych, w tym polecił już, aby 
opóźnić wypłaty z funduszy przezna­
czonych na pokrycie kosztów opieki 
lekarskiej w ramach programu 
Medicaid, oraz wprowadził szereg in­
nych ograniczeń, mających na celu 
zaoszczędzić gotówkę. W sumie Gu­
bernator będzie się starał obniżyć 
budżet o przynajmniej $159 min.

Kontroler stanowy Ronald W. Bur­
ris podał do wiadomości, że zasoby 
finansowe stanu obniżyły się do po­
ziomu nie notowanego od 12 lat. Na 
31 grudnia ub. r. w kasie stanowej 
znajdowało się jedynie $29 min — su­
ma nie wystarczająca na pokrycie 
wydatków jednego dnia. Zdaniem 
Burrisa, podobne sytuacje mogą się 
powtarzać. Trudności polegają na 
tym, że zbyt wolno wpływają do kasy 
stanowej pieniądze z podatków innych 
świadczeń i płaconych przez miesz­
kańców. Zdołano nieco złagodzić 
kryzys finansowy dzięki przelaniu 
pewnych sum pieniędzy z innych fun­
duszy stanowych, ale tego rodzaju 
procedura nie może być praktykowa­
na zbyt często.

Zdając sobie sprawę z trudnej sy­
tuacji finansowej stanu, przywódca 
mniejszości Izby Reprezentantów 
Legislatury Stanowej rep. Michael 
J. Madigan (D-Chicago) podał do wia­
domości, że pbniży budżet Legisla­
tury wynoszący obecnie $2.3 min, o 
$46,000.

Dziękczynna Msza Św. 
w Katedrze

Dzisiaj o godz. 12 w południe w ka­
tedrze Świętego Imienia zostanie 
odprawiona dziękczynna Msza św. 
Arcybiskup Joseph Bernardin w 
asyście biskupów-sufraganów odpra­
wi Mszę św., aby podziękować za 
decyzję Ojca Świętego, który podał 
do wiadomości dzisiaj rano, że wy­
niesie abp. Bernardina, oraz abp.Jó- 
zefa Glempa, Prymasa Polski, do 
godności Książąt Kościoła — Kardy­
nałów.

Uroczystość nadania godności kar­
dynałów arcybiskupom wyznaczone 
są na 2 lutego w Rzymie.

skazany na więzienie, wyrok zostanie 
ogłoszony 10 lutego.

Jak pamiętamy Dorfman został 
uznany winnym usiłowania przekupie­
nia senatora Howard Cannon razem z 
prezesem związku zawodowego Team­
sters oraz trzema innymi osobami. 
Jako firmę nadzorującą nad kompa­
nią Dorfmana “Amalgamated” wy­
znaczono “Scariano, Kula & Asso­
ciates Ltd.” Amalgamated posiada 
wielomilionowy kontrakt z Teamsters, 
na ubezpieczenia zdrowotne i fundusz 
emerytalny kierowców samochodów 
ciężarowych oraz ich rodzin.

Liczba spraw ubezpieczeniowych 
pracowników Teamsters niezałatwio- 
nych przez Amalgamated wzrosła z 
11.000 do 24.000 w ciągu od 3 do 24 
grudnia.

Następne przesłuchania w tej spra­
wie odbędą się przed sędzią federal­
nym Joel M. Flaum. Flaum jest jed­
nym z trzech sędziów rozpatrujących 
tę sprawę. W czasie ostatnich prze­
słuchań był nieobecny w Chicago i 
dlatego przesłuchania odbyły się 
przed sędzią Bua.

I znów koalicja złożona z komisarzy 
powiatowych obu partii, na ponie­
działkowym zebraniu Rady Powiato­
wej, zdecydowanie sprzeciwiła się 
swemu przewodniczcemu, George'owi 
Dunne. W ten sposób poważnie ogra­
niczono “władzę” przewodniczącego.

Koalicja składająca się z sześciu 
demokratów i sześciu republikanów — 
zdecydowana większość 17 osobowej 
Rady, przegłosowała następujące 
sprawy:

— Odrzucono “weto” przewodniczą­
cego dotyczące procedury mianowa­
nia przewodniczących poszczególnych 
komitetów pracujących przy Radzie 
Powiatowej. Dotychczas przywilej 
ten przysługiwał przewodniczącemu. 
Obecnie, zadecydowano, aby wybie­
rać przewodniczących wspólnie, więk­
szością głosów.
— Zgodzono się, aby przekazać pod 
rozwagę Komitetu Finansowego pro­
pozycję zmieniającą dotychczasowe 
przepisy dotyczące ilości głosów ko­
niecznych dla obalenia “weta” prze­
wodniczącego. Sugeruje się, aby wy­
starczyło trzy piąte głosów, zamiast 
jak dotychczas cztery piąte (trzy piąte 
to 12 komisarzy, cztery piąte — 14).

— Zgodzono się, aby nie odwoływać

się od wyroku wydanego przez Sąd 
Federalny dotyczącego składu Rady 
Powiatowej. Przewodniczący Dunne 
miał zamiar zwrócić się w imieniu 
Rady do Najwyższego Sądu U.S. 
Sprawa dotyczyła składu Rady Po­
wiatowej. Dunne proponował, aby 
w Radzie zasiadało 15 komisarzy: 
9 reprezentujących miasto Chicago, 
6 przedmieścia. Sąd Federalny za­
twierdził inną reprezentację tzn. Radę 
Powiatową składającą się z 17 człon­
ków, z których 10 reprezentuje miasto, 
a siedmiu przedmieścia.

Wielu obserwatorów skomentowało 
posunięcia Komisarzy, jako zemstę 
polityczną za to, że Dunne nie poparł 
kandydatury Jane Byme na mayora 
miasta w mających się odbyć wybo­
rach. Jak wiadomo Dunne wypowie­
dział się za Richardem Daley, synem 
zmarłego mayora również Richarda.

Komisarze reprezentujący przed­
mieścia (przeważnie republikanie — z 
miasta komisarze są demokratami), 
stwierdzili, że dołączyli się do swych 
demokratycznych kolegów w nadziei 
uzyskania szeregu ustępstw, szcze­
gólnie jeśli chodzi o wpływy na 
gospodarkę powiatem.

MINNEAPOLIS. — Ulice miasta pod śniegiem. Jedynie narty 
były najlepszym środkiem lokomocji mieszkańców. Zdjęcie 
z 29 grudnia 1982 r. (UPI)
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CHA Pracuje Nad Projektem 
Remontowania Zepsutych Wind

W Budynkach Podlegających Administracji Tej Agencji
Od lat CHA wydaje olbrzymie sumy 

pieniędzy na utrzymanie w należytym 
stanie wind obsługujących mieszkań­
ców osiedli mieszkaniowych. Mimo 
starań, akcja jak dotąd nie miała po­
wodzenia, windy stale się psuły, a 
mieszkańcy narzekali. Co gorsze, 
zanotowano kilkanaście śmiertelnych 
wypadków spowodowanych niewłaś­
ciwym funkcjonowaniem wind, naj­
częściej ofiarami były dzieci.

Obecnie, jak informuje prezes CHA 
Andrew Moonney, przystąpiono do 
realizowania zupełnie nowego projek­
tu polegającego na zastąpieniu do­
tychczasowych wind, windami zrobio­
nymi ze stali. W ten sposób można bę­
dzie zapobiec niszczeniu wind przez 
wandali, ponieważ stal jest znacznie 
odporniejsza na różnego rodzaju pró­
by niszczenia pomieszczeń windo­
wych.

Na pierwszy ogień poszły windy 
osiedla mieszkaniowego Robert Taylor 
Homes, gdzie zamieni się kilkadzie­
siąt wind. W osiedlu tym znajduje się 
20% wszystkich 417 wind operujących 
w budynkach podlegających adminis­
tracji CHA.

Zastąpienie dotychczasowych wind 
stalowymi pomoże również w utrzy­
maniu ich we właściwym stanie dla­
tego, że nie będą ulegać przedwczes­
nej korozji spowodowanej działaniem 
śniegu i deszczu, w wypadku gdy 
szyby wind nie są chronione dachem.

Dodatkowo CHA postanowiło prze­
prowadzić jeszcze jeden szczegółowy 
sprawdzian stanu wind w osiedlach, 
aby można było zająć się opracowa­
niem projektów zmierzających do ich 
naprawienia. Dotychczas wydawano 
na naprawy stale psujących się wind

Mayor Byrne 
w Nowym Yorku

Mayor Byme w towarzystwie do­
radców finansowych wyjechała do 
Nowego Yorku, aby przedstawić agen­
cji zajmującej się przyznawaniem 
ocen kredytowych dokumenty miej­
skie, dotyczące sytuacji finansowej 
Chicago. Mayor stara się o uzyskanie 
korzystnej oceny, aby móc sprzedać 
papiery wartościowe na $119 min. 
Im lepszą opinię wyda firma Moody’s 
Investors Service, tym korzystniej 
można będzie sprzedać obligacje.

Pięciu Pracowników CHA 
Oskarżonych o Kradzież

Federalna Ława Przysięgłych po­
stawiła w stan oskarżenia pięciu pra­
cowników CHA, którzy posądzeni są o 
kradzież materiałów należących do 
administracji CHA. Oprócz pracowni­
ków, oskarżono jeszcze o kradzież 
dwóch właścicieli firm kontraktor- 
skich.

Poniedziałkowe oskarżenia są u- 
wieńczeniem długotrwałych docho­
dzeń prowadzonych przez władze śled­
cze wśród pracowników tej agencji. 
Doniesiono bowiem o pladze kradzieży, 
które kosztują osiedla mieszkaniowe 
tysiące dolarów.

Jak się dowiadujemy z poinformo­
wanych źródeł, dochodzenia te nie zo­
stały jeszcze zakończone i spodziewa­
nym jest, iż na ławie oskarżonych 
zasiądą nawet wysocy urzędnicy CHA.

Pięciu oskarżonych, to w większo­
ści pracownicy warsztatów zajmują- 

ponad $1.6 min rocznie.
Przeznaczono na fudnusz remotno- 

wy $17 min zobowiązując agencję do 
naprawienia wszystkich wind nie póź­
niej, jak w przeciągu następnych 18 
miesięcy.

Postanowiono zaangażować kilka 
mniejszych firm prywatnych, które 
zobowiązane będą naprawiać windy 
w wyznaczonych budynkach. W po­
zostałych, naprawami zajmować się 
będą ekipy podlegające CHA.

Kaucja $1 Min.
Kaucja w wysokości $1 min. została 

nałożona na 22-letniego Roderick 
Brown, który jest oskarżony o usiło­
wanie zamordowania policjanta i na­
pad zbrojny. Policjant Richard J. 
DeFelice został postrzelony w głowę 
przez Brown w ubiegłą niedzielę w 
czasie rutynowego obchodu policji na 
stacji kolejki Jackson Park przy 
51 ulicy. Patrol policyjny zamierzał 
przesłuchać trzech młodzieńców, któ­
rzy uciekając oddali strzały w kie­
runku policji. Policjant DeFelice 
został już zwolniony ze szpitala, rana 
nie okazała się groźną.

Akcja: 
Policjant-Przyjaciel

W niektórych dzielnicach miasta 
policjanci lokalnych komisariatów po­
stanowili rozpocząć akcję mającą na 
celu wzbudzenie wśród dzieci i mło­
dzieży przyjacielskiego stosunku do 
policjanta. Równocześnie policjanci 
chcieliby pomoc dzieciom i młodzieży 
biednej, których rodzice borykają się 
z trudnościami finansowymi.

Rozpoczęto już tzw. “Operację: rę­
kawiczka i czapka”. Polegać ona 
będzie na tym, że np. policjant jadący 
w samochodzie policyjnym zatrzyma 
się i zawoła do siebie przechodzącego 
ulicą młodego człowieka. Z uśmie­
chem wręczy mu mały pakuneczek, 
w którym będą rękawiczki i ciepła 
czapka.

Cała ta akcja prowadzona będzie w 
dzielnicach znanych pod nazwą: Town 
Hall i Belmont Districts.

Rękawiczki i czapki otrzymali poli­
cjanci w darze od kilku firm produku­
jących te artykuły. Część zapasów, 
kupiono za pieniądze ofiarowane przez 
hojnych ofiarodawców.

cych się malowaniem wnętrz lub za­
kładaniem kafli. Oskarżeni zostali o 
to, że sprzedali agentom śledczym 600 
galonów farby, która była własnością 
CHA. Dwaj pracownicy działu zakła­
dania kafelek oskarżeni są o to, że w 
godzinach pracy, zakładali kafelki w 
prywatnym mieszkaniu. Naturalnie 
materiał był własnością CHA.

Dwaj oskarżeni kontraktorzy współ­
działali z oskarżonymi złodziejami.

Zdecydowana walka z kradzieżami 
w CHA prowadzona jest nadal w na­
dziei wyeliminowania strat, jakie ob­
liczane są na kilka milionów dolarów 
rocznie. Dla przykładu podano, że 
nieoficjalne obliczenia wskazują, ja­
koby w r. 1981 łupem złodziei padło 
mienie CHA wartości przynajmniej 
$10 min.

Dotychczas o kradzież oskarżono 
dziewięciu pracowników CHA.

Wznowiono Dochodzenia 
w Sprawie Okradania Parkomierzy

Mniejsza Ilość Śmiertelnych 
Ofiar Wypadków Samochodowych

Dorfman Pragnie Odzyskać 
Swoją Firmę Ubezpieczeniową


